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è O następsy tronu rosyjskiego i o stosunku 
jeg? dn cara i do panslawistów otrzymała Neue 
Freie Presse z Petersburga, wrzekomo z bardzo 
wiarogodnego źródła następującą nader zajmu- 
JĄcą kcrespondencyę: „Pierworodny syn osre 
Aleksandra IL, wislki siąże Mikołaj Aleksen- 
drowiez umarł jak wiadomo w kwiecie wieku 
lat temu przeszło dwadzieścia w Nizzy, zdala 
od swych przyjaciół w Rosyi, z którymi razem 
ohoiał pracować nad uszczęśliwieniem swego 
wielkiego państwa. Z nim pogrzebane zostały 
najpiękniejsze nadzieje postępowych żywiołów 
w oarstwie, z jego Śmiercią rozwiały się pię- 
kne sny o wolności, równości, braterstwie, ja- 
kim oddawały się wówczas najlepsze umysły 
w Rosyi. Gdyż jestto rzeczą powszechnie zna- 
ną w Rosyi, że zmarły w Nizzy dziedzio ko- 
Tony carskiej posiadał wszystkie dobre przy- 
mioty swego dziadka Aleksandra I. i żywił 
prawdziwie marzycielską miłość dla swobody, 
postępu i ludzkości. W znanej galeryi obrazów 
Tretjakowa w Moskwie znajduje sią olbrzymie 


płótno, przedstawiające ns łożu śmierci jednego į Fryderyk wzmoonić miał w nim niepomiernie | 


Adres Redakcyi  Adwiuisteącyi ; 
Ulicu Sykstuska |. 45. 


Wychowawca oarewicza, j*nerał Bogda- 
nowisz, którego protoplasta, Jada Bogdano- 
| wioz, był polskim żydem i żył w Grodnie, 
darzony wysokim szseunkiem królowej Bony, 
zneny jest w całej Rosyi jako człowiek nad- 
zwyczaj wykształcony i ludzki. Przy całej swej 
lojalności dla osra i jego domu nie epełniał 
jednak jezerał Bogdamowioz swego urzędu wy- 
ohowawoy dziedzica korony jako dworak. Z 
ruadką otwartością i miłością prawdy objrśniał 
swego nozkia o wszelkich prądach ducha ludz- 
kiego i o dążeniach ludzkości, I to zdaje się 
być prawdą, gdyż czrewioz Mikolaj otoczył się 
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Naczelny Kedaktor 1 Wyduwca: Ludwik Wiasiowski. | | 
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Wschód słońce g 6 m, 3 
| Zachód uważał «5 
trzymało się przy większości, to ,przecież dia 
kraju zdziesiątkowsnie stronnictwa liberalnego, ' 
obstają*ego przy zasadzie własności, nie nA 


Dar piećdziesięcin tyrięcy rubli, 
który br. Leon Tołstoj otrzymał pocztą od nie- 
znanego dobrołzieja na utworaesie kuchni lu- 
dowysh w okolicach nawiedzonych nędzą, po- | korzyść konrorwatyzmnu, lecz socyalizmu, jest | 
chodzić miał od carewicza. Jemu też zawdzię- | klęską. 'Podobnej ewolncyi w  su*trysokich 
nzyć należy badowę wielkiej kolei syberyjskie), | raiastnch i gminech wlościańskioh, życzyć so- 
którą rozpoczęto zaraz po powrocie jego z Sy- | bie nie możemy. Hr. Hohenwart w r.z. złożył 
biru, Prosząc ojca gorąco o zarządzeniu bndo- | dowód nienospołitych zdolności politycznych, 
wy toi kolei nie miał osrewicz ani ekonomi- gdy stanowczo oparł cię rozsadzeniu mieszczań* 
cznych ani strategicznych względów na oku, — | stwa i włościan posrassionaćów za pomo-ą u- i 
jemu żal byłó tych wsrystkich skazańców, |etawy wybornzaj, wprowsdznjącej w tych ku- | 
których widział po etapach, a których eetz: | ryzch Wowszachne* głosowanie. Taraz pono- | 
mil pędzą piechotą. Jeżeli do tego wszystkie: | wnie okaże sią mężem stanu wyższ'go amy- 
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na komunikacye, na pomnożerie urzędników 

podwyższenie ich płac, jednak tempo podtwyż- 
szeń tych wydstków : miarkuje w sposób, na 
ravie nie odpowiadający jeszcze Żżyczeniom aze- 
rokich warstw. Wydatki większe na żanderme- 
ryg (o 295 tysięcy) na strsż graniczną, ne 
obronę krsjowę (o 1 milion), ma wspólne po- 
trzeby (o 26 milionów) podnktowane ząfnieda- 
jącymi się odroczyć względami na bezpieczeń- 
stwo pnbliczne, na siłę obronną monarchii, na 
wkorztność w pobieraniu ceł i zapobieżenie 


| przemytnictwu 


Minister finansów nie dał się uwieżć gio- 


samymi ludźmi, uchodzącymi w Rosyi za zde- igo dodamy jeszcze, że carewix w obcowaniu | słu, gdy cofvie swój ntewiony w railspszych | som dotó potężnych i wpływowych sfer kapi- 


cydowanych przyjaciół zachodnio-europejskiej 
oywilizacyi i obyczajów. Jednym z nich np. 
jest - książę Uohtomskij, człowiek nadzwyczaj 
wykształoony i postępowy, autor opiau podróży 
carewicza naokoło świata. Także wychowaw- 
czyni oerowej, bardzo rozumna i wszechstronnie 


wykształcona Angielka miss Laykol wywierała | ków-Svosedryn, który tak nielitosciwie wyka- | sonyalizina i radykalizmu. 144 | 
Młojłoczesi ca samym wsiępie nowej sosyi | 


na oarewicza niemały wpływ. Jej też głównie 
należy przypisać, że carewicz włada wybornie 


pojm'emy jak wielkie nadzieje pokfadcją w zim | odpowiednią reformę. Jedynie projekt rządo-, 
wszyscy, pragaący przerzczepić do Bosy! zs-| wy, tworząc nową kuryę, równoaześnie zaspe- | 
ohodnio europejską cywilizacyg Nia należy z% | 
pominaó także io tem, że najulnbieńszym dla 
carowicza, pisarzem jest znany satyryk Dsłty- 


| ludżmi jest nadzwyczaj uprzajmy, to łatwajzemiaraah  pro'ekt, który jefnak uniemożebnia : 


ka'a słnsza» życzenia robotników co do pe- | 
wsej reprenontaoti -w parjamancis i sreske 
karyą miejską i włośniańsky przed powodzią 


zywal niemożliwość rosyjskiego systemu raądo- 


wego. Roznmie się samo przeć Slę, że sympa- |tośpieczyli złożyć ponownie dowód zupełnego 


talistycznych, które żądały, aby teraz już sko- 
rzystano z sytuacyi targów na zachodzie i za- 
ciąguięto pożyczkę złotą 88 milionów renty ną 
walate. Wyrsźnie zpowiada zaniągnięcie tej 
pożyczki na rák 1895 Może ona nastąpić na 
wiosnę, a może i odwlso się do jesieni 18% r. 
Każdy raś miesiąc zwłoki w zaciągnięciu te) 
połysrki znaczy dla państwa znoszozędzenie 
300.000 zł. N:o wyzyskał eż minister; udzielo” 


językiem angielskim i zna dokładnie zbornie | wego panslawistów nie oioizy się carewioz, 
jozną i historyczną literaturę angielską. Także | ma on bowiem rozum i sero". 
wuj carawiozą królewicz. dnński Chrystyan 


Z wyjaśnień udzielonych prsoz miuisira 


z pierwszych szermierzy, dążących do wprowa- | sympatye dla zachodu. Opowiadają, że carewioz ; finansów p. Pleuera dowiedzieliśmy się, że xe- 


dzenia zackodnio-suropejskich idei w Rosyi, 
słynnego krytyka . Wiesariona  B'el'ńskiego. 
Człowiek ten, który od Holebki aż do groba 
żył tylko prawdą, który ognistemi słowy gło- 
sił konieczność wprowadzenia w Rosyi zacho- 
dnio-europejskiej cywilizacyi i obyczejów, który 
pomimo nędzy i głodu nigdy nie przestał pra- 
cowaó nad duchowym rozwojem społeczeństwa 
rosyjskiego nmarł na suchoty zaledwie w 38 
roku życia. Nienaturalne rumieńce na zapa- 
dłych policzkach ozłowieka, którego widzimy 
na tym obrazie, pot kroplisty na ozole, błę- 
dny, gaszący wzrok, blade przeźcoczyste ręce 
i okropna ohuduść esłego ciała świadczą naj- 


wymowniej o tem, że ten wielki mąż walczy | obec tego wszystkiego nie dziw, że carewicz ; 


za śmiercią. Obraz tea jest watrząsającym do 
giębi komentarzem współczesnej historvi ro- 
eyjskiej. 
patrzgo na stosunki, jakie panowały w jego 
ojczyźnie za Mikołaja I. Prześladowany rzez 
rząd jako buntownik i „demcraliżzator umysłó m *, 
wyszydzany przez słuwianciiów amarti, Bieliń- 
szi w przededain wialaiego „ruchu wolnościo- 
wego, który ogaruął zachodnią Europę w roku 
1848, Rosyi jednak się nie udzielił. Fama nie- 
sis, że obras ten wymalowany został na Zane Ó- 
wieme zmatlago w Nizzy carewicza. Jeżeliby 
to było prawda, to byloby. to najwymowniej- 
gym dowodem, że pierwcrodny syn Aleksan- 
dra II. hołdował ideom zachodnio-enropejskim. 
Ale on umarł, a na tron wsiąpił braù jego, dziś 
ciężką niemocą złożony car Aleksander III, 
Przy wszystkich prywatnych  anotach, 


które Aleksander III. niewątpliwie posiada, nie, 


można jednak zaprzeczyć, że właśnie za jego 
rządów cofaięto znacznie w tył rozwój społe- 


czeństwa rosyjskiego i socyalno-p"lityozne zbli- 


żenie się Roryi do zachodniej Europy. Ale- 
ksandor IM. przekonany jest głęboko o tem, 
że tylko nieograniczona samowładza i powrót 
do religijno" politpornych ideałów staraj Moskwy 
mogą nozynió naród rosyjski tzczęśliwym. Je- 
go prawdziwie trwożliwe zamknięcie się od re- 
szty świste i jego ponura małomowność wenio- 
ouiły potężnie 1deq oaryzmu i otoczyły ją ja” 
kimś prawie nadziemskim biaskiem. Tem da 
się wytlumaczyć, że doradzoy oársoy, pomiędzy 
którymi je t wisla zwolenników zachodbisj oy- 
wilizącyi, nie ważą się złynąć przeciw prą- 
dowi. Wszelako, jak sią zdaje, to, co Risya 
utraciła w zmarłym w Nizzy carewiczu Miko- 
laju, otrzyma napowrót w dzisiejszym dziedzióu 
korony oarskiej, któremu także na imię Miko- 
łaj. Jestto bowiem niemal publiczną tajemalcą 
w Rosyi, ko oarowios Mikcłaj w swoich žy- 
czeniach i dążnościach, symyatyach i antypa- 
tyach stenowi dyametralny gontrast swego o]Ga. 
prawdzie wszystko to, co dotychczas mówią 
o jego charakterze, Opiera się tylko na pogło- 
ekwou, wszelako wiele objawów ozyni te po- 
głoski wiarygodnemi. 
| e REE 
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Powieżć współczesna = papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałlewicza. 


(Ciąg, dalszy). f 

— No, pan jesteś krętecz  profesyj — wo- 

łał — ale wszystkiemu nie dasz rady. Raz się 
to przecież skończyć musi. 

Pięścią groził w powietrau i spluwał, jak- 

by z rezygnacyą, a pil teraz nu „zajenie roba- 

«* podwójnie; apojlektyczuy kark mu ozer- 

wieniał, jak korale u myk, Oczy krwią za- 


Ohodziły i nabierały coraz bardziej ponurego 
wejrzenia. 


Dwa razy kazał sobie krew puszczać i 


miod © a nio 
zmieniał IĘ Gurzał, ale trybu syo 


"6% 


Na Franką > złosć tak 
Na 4, że byiby go 
rozdarł jak królika, ie ge móga gdzie dopasó. 


Podmawiał parobkó T 
i znać mu dali °? Aby 80 zwabilı do WSI 


— Niech ja go mem tylko na pięć minut 
e ee — mruczał, jak UT pa 
I byłby z wściekłości posunął się eż do 
zbrodni, gdyby się chiopak du ti w 
zasadaaą, sle ostrzeżony, nie wydalał się Z 
Periiki, & uk Wiosuę mial ze Zdzisławem 
przemeść się do diugiego majątku w Sando- 
mierskie. ! 

Stała się bowiem rzecz „nadzwyczajna, 
jak sig wyrazil stwry ŻZablotowski; Zdzisław 
Sam przyszedi úo 0J0k Z PropozyCy4, aby raq 
oddał w administrację drugi majątek, który 
pozostawead pod nieszozególnym zarządem je- 


kucha nadewyczaj i poważa swego wuja, gdyż j pasy negromadzone w kaoh państwowych 
wa wszystkich kwestyach, w których różniły | Austro-Węgier wynoszą olosainą sumę 383 
sig zdania CArA i CATEWiCŁA, ON zawsze stawał) milionów reńckich, — u mianowicie zapasy 
po stronie swego siostrzeńca, Faktem jest, że! kas przedlitawskich 208 milionó, a węągier- 
stosunek między onrewiczem a innymi ozłon-|skich 126 milicnów. Pomimo tak wyburnej 
kami rodziny carskiej jest chłodny 1 tylko je-ł Bytuacyi finasowej, budźeu przyszłorovzny u- 
dən wielki książę Konstanty Konstantynowioz, | łożono bardzo ostrożni*, a rząd stara się o 


braku zmysłu nolitycznego. Czyż vo mogło być nego mu przez parlęmant upoważnienia do Za- 
| ioh iaeresen f>rmalnie zmuszać ministra spraw | ciągnięcia. pożyczki 30 milionów, celem ścią- 
wewnętrznych do wyliczenia calego szeregu | gnięcin z obiegu kwitów żnpnych za taką su- 
faktóv, świadczących o konieczności utrzyma | mę. W kasach państwowych zaajdaje się teraz 
nia stanu wyjątkowego, — faktów ponurych * okało 10 milionów w tych kwitach 1 kiedy 
|całkisia wyjątkowych? Bo 1asynusova p. Hi- upłynie termin ich płatności, t.j. w listopadzie, 
| rolda, jukoby podobne naruszenia ustew i po- zostaną zniszozone Minister zamierza. w ten 
| *z3AkA publicznego, jakie się według wyjaśnień | sposób z zasobów kasowych i z nadwyżek do- 
|inergr. Bacqwchema wydarzają ciągle w Pra- | chodów korzystać i dalej też umarzać kwit 

dze, stały we wszystkish wielkich  miastąch | 
monsrokhii na nocządku dzienaym, nie mają żi- | 
duej realnej p dstawy i zasługają na stanow- 


żapne. . 
Z not państwowych wycofano dotychczae 
z obiegu 36'13 milionów, samych not jednoreń- 


Bieliński bowiem umarł ze zgryzoty, i 


obecny prezes petersburskiej akademii umieję- ; nowe źródła dochodów. 


tnośoi, należy do jego przyjaciół. A. właśnie 
ten wielki książę Konstanty znanym jest w 
Rcsyi ze swych iiberalnych zspatrywań. Jego 
poszys przetłumaczone także na język mie- 
miechi, pełne są uniesienia dla wolności i po 
stepu, miłośsi dla biednych 1 uoiśnionych. W 


i nie pochwala dzisiejszego systemu rządowego. 


Wprawdzie zie potępia gu głośno, gdyź 
kocha cjua 1 die cliue jawnie WysiępoWAĆG prze- 
cw jego poglądom, wszelako jast podostabaiem 
dowodów La to, 26 GACEWIiGz imysli suinOdzial- 
nio, I rak, jea opowiadują, m.kł ORrówicz kilka 
krotnie polg,ić przesiaduwasie źydów w Ru- 
Syi, 8 po Zumiyuu anuŹyduwszióh zaburzeniach 
w DikroduDia lri 
wycośiegOo dygalińucza, éo duto dałby Zw to, 


gdyby w histocyi iżądów jego ojos me byżo | 


takiok galt. UaruWwi zaś więczył podubno Ga[e- 
WauUż iuGliULyni U piZEBIGUGLUWAŃWIU ŻJULW, prźy- 
Błany mu jek się zdaje przez rabluu z Kopen- 
bagi i ua marginesie jegu porobi własucrę- 
czule wiele Uwag, ktytykujących ostro zacho- 
| Wanie się władz. Mowiono, 26 skutkiem wię 
czenia tego iusiorygiu był stosunek między 
OKIEM M dureWiczem przez Jawien czas wielve 
|naprężony. Pięknyiu rysem obarakteru carowi- 
GZA 1 jego jvuzucia epiawiódliwusci jest także 
zaoDoWaLIEe się Jogo W Zikioj Sprałie KsIĘGIG 
| Bieloselskiego- KBieloserskiego. Książę ten, pierw- 
p 22y kdjnuanU oari Odziedziczył po ojou mają- 
tek, wynyszący BU millionów rubli. Na mooy 
teatkINoŻUU miai on dab z tego majątku ozwał” 
th GZĘBĆ swej siOstrze przyruaniej, wszteląko nie 
OhOJBi Lego UCZYNIĆ, w MNG Nie smi wpływo- 
emu adjntautowi Carskieddu robić Jakionkol- 
wiek przedatawień w tej wilerzs. Carewicz Je- 
j dank ujął siz ZA pokrzywdzcną Bostra KkSięvIa 
1 WiyToDH tU U ujua, Zu mu udebrał godność 
| pierwszego adjutanta W konflikcie migazy mi- 
nietram dworu Gktskleżo, księciam Wort igu- 
wem-Daszkowen, a Mmluisttem śpiaw wowug- 
urzngch Durnowsia w Ewestyi aregulowania 
gmin chłopskich stwnąl carewicz po suionie ks. 
Wowńcows 1 bromi gorąuo uucwucmu iyoh 
gin. 

[asże publiczaa dziwłalaośó OKIEWIOZA 
świadczy O jego ladzkiem 1 łagoduem Q4PUsO" 
bieaaa. Ox to sid w r. 18JL ne Gzele ukdyl 
ratunacwej dia oserplącej giod iudności, poru- 
Szui Wszystkie upiężyny, aby wos bieańym 
ludziom Jak uajcychlejszą 1 jak najwyuainie)- 


, diego z dulszych kuzyców matki i nie dawał 
;sęouziewanych dochodów. 


Oddewna zresztą szukauo pozoru, aby ten i 
BGOBNLGK W, Juk18 giadai sposób rozwiązuć ; zwle- | pracować — iuówia 


kaio Się to jednak z roku na rok 1 pan lguacy 
Babman, stery kawaler, usjpoozciwszy calo- 


wiek pod słońceza, alo siaba głowa i gospodarz i zwuiadbade, tem lepiej dla mwe; kędę miał; 
bardzo Biarej dśty, pozuzikwał uw sianowieka, | więco] Zajęcia, aby vo wszystko wydźmigu 


utrzymując, że ou te Pieczary, która zawia- 


dywal, „wyiobi* z czasom a pokaże, co umie. i 
Robił i pokazywał też co mógł, alo rezul- į go Widział zbudzonego ź isturgu ; ta 

| taty tego były bazdzo {maio widoczne. Zubło- | mim wydawała ma sią alepojętą, 

,towski raz po raz z Perełai musisi zjeżdżać, a- | 

by na miejscu naprawiać biędy kuzyna, popie- 

rauego przez tung, dogląęduć oeobkcie Galego 


których 1 wk Ścisiego wyxonanis nigdy nie 


wógi być peway u. 


Otóż kiedy najniessodnianiej syn ma o- 
świadczył, że miałby ochoię przenieść się do 
,Pieczki 1 ZająG niom, aż sg 4 Miejsca porwał 
i przyskoczył spojrzeć swojemu Ździsiowi w 
o 


— Oo? ty Pu ty wziąłkys to na siebie ? 


W mbso tego Biusznie | cze odparcie, zwłaszoza z naszej strony. Jeżeli 
zauważa Fremdenblatt, ze “monarchia nasza | młodoczesi nieusiaunie w tej sprawie udwożają 
podobną jest do zamożnego uzłowieka, będące- | się do naszego zamiłowania swobód publicznych, 
go w uregulowanych stosungach i mającego |to nia powinni zapominać, że prawa mogą tam 


WysBZIÓ sig dO poWieZD; 


| nn ZZ 0 TW Z EK ZDP A 
WSZ 


pieniędzy w bród, w jednaż Żyjącego W u- 
bawie, że dochody jego mie wystarozą mù na 
utrzymanie. s 


W sporze o Madagastar — jak donosi 
Estafette — delegat rządu francuskiego w Ta- 
na ariwo p. Le Myre ae Vuetd przediożył rzą- 
dowi Howusów ultimatum, w Biórem żąda: 1) 
RZNALIA proiwktOraiu Frazoji JKA Wyazą Za 
wszysckieMmi Jogo puityosnoun l dyplomaty uz- 
nemi konstiwoiuyxim; 2) nsUkOUWiGLIA blair" 
gu frasvusaiegU geruiz0wu W IaLkuarAWiG 1 3) 
odpowiedzi na puwyźsza ulumatuwu W przecią“ 
ga 8 uu. Estafette doduje, ko Frau0ja 8yGdzie- 
Wa się udiuowy Huwasow È że jua przygoto- 


wojenne Krok 


Piszą nam z Wiednia 18 października : 

Woesuruj W paiksa miniscorsiWa 
wewnętrznych ruzpucagly ię kunieronoye Mil- 
mistrów z prezessini sprzyrmerzynych kiabów 
parlamentarnych. Niewątpliwie na Wozorajszej 
pierwszej kumierencyi, KLÓTA trWAIA XIA iż0- 
dzin, Xoztrząsano różne KWGKLYG, LOIQLOWICIE 
wktyżi parismeutarnej, A nie ograniczono 814 
do kwas.yi returray  wyboruzej, 


meńtardą pragnie przepiowadzić reformę wy- 
bOTOZĄ, Jest XZOOŁĄY POWNĄ: 
nów epożycyjnych, zwissżozą socyalistycznych, 
jakoby rwa zaponaiuł O refuxmie, lujają 
Bię slANOWCŁO © prawdą. Źwdauia gabinetu 1 
większuści byłoby stosuażuwu łacwei, gdyby 
br. Honeuwarc me był dokonał zuanaj áy- 
wórsyi. bzojakt rządowy, tworzący nową Eu- 
ryę wyborczą, na ktory zgodzuła mię leWwicu i 
Koia polskie, w daaych stosunkach tworzy 
oaikiem odpowiednią judstuwą reformy wy- 
borczej. Utodzi Wio uflko o co, aby nr. Ho- 
henwar:; Gofuąć swój prujošt wkuudio skorapli- 
KOWauY, ù me luogący ŻAdnĄ miarą Osląguąć 
pottzebuej WwięKózoBia */s glosow. O powrocie 
do projogin Laaifog> 4 LU paździeruiza r. w, 
nie moge Dyć mowy. Swisżo wybory beigij- 
skle WykKuZaćy, jax iaiwluą jeso rzeczą zby 
negis uwWięawyóaio liozby wyborców., : Bo 
choviaź tam mibyto stuoanietwo Katoliczie a- 


amica A A ae 


TI Ca hah 00 Baes Go bo ; 
Ojciec aż na palcach się podnióał, 
— Mamy spory kawal Ziecu! 


Wala wojsku, aby Iozpudząj na Madugassa:ze 


WIZE Emmi nia | | AE m im mni 0 0 E TOON 


spraw i 


ohociań onn. 
tworzy giówny przedmiot tych narad. 4a ga-, 
binec w znpeinej zgodzie £ więksnością. parla- j 


Insykuacye orge- 


| tylko istnieć, gdzie Jndaość poczuwa się do 
|odpowiedniab obowiązków konstytucyjnych, 
„Schiavi delle legge per essere liberi cittadini“, gdzie 
zatem ludzie są: niewolaikami ustaw na' to, 
| aby być swobodnymi obywatelami. Ale tam, 
gdzie uwiedziona pustą agitacyą ludność w bru- 
taluy sposób narnsza prawa, stan wyjątkowy 
jest konieozanym. To zarówno nznaje najlibe- 
ralniejszy, jak konserwatywny polityk. Zaiesie- 
nie stanu wyjątkowego w Pradze zależy wię 
od powrotu ludneśsi tamtejszych od zasad pu- 
blicznego spokoju i ładu, nie zaś do naszego 
zemiłowania w wolnościąch konstytucyjnych. 
Granicy, która dzieli to szczere nasze zamiło- 
wanie od nalogów anurchiczaych, nie zmażą 
żadae deklamacye trybunów miodoszeskich. 


| c i 
, - Korespondencye. 
Wiedeń 16 pnzdziernska. 
Budżet, który minister finansów przsdło- 
żył dzis Izbie posłów, zamyka się nadwyżką 
doshodów 2,457707 zł. Wydatki w porówna- 
niu z bprelimiusrzem przyjętym za rok 1894 
(wzrosły o 157 m'lionów zl, dochody o 1583 
milionów. W istocie będą jednak dochody o 
wiele więtsze, W roku 1893 przyniosły podatki 
ogółem o 28 zailionów więcej, niż w budźscie 
przewidziano. Mimo to minister w przedłoże- 
i nių swem dzisiejizem przyjmuje, że wzrost do- 
chodów 1 podatków bszposrednich (o 18 mil.) 
i ì spożywczych, tudzież iunych pośrednich (o 
507 mil) będzie w roku przyszłym wynosił 
tylko sumę nie o wiele większą jak 6 milionów. 
ı Minister przyznaje otwkrole, $a za nisko przyj- 
| muje pozycye dochodów, gdyż wydktki ned- 
zwycząjno, które prawdopodobnie urosaą dla 
państwa z pożyczek w r. 1895 zaciągnąć się 
mających na powiększenie parka kolejowego ı 
| zakupno złote potrzebcego na reformę waluty, 
pokryte być mają wedle planu rządu z nadwy- 
żek jaż 1stuiejących. Przyzaaó każdy musi mi- 
nisiwowi finausów, że z wielką ostrcżooBcią 
broni odziedziczenego po swoich poprzednikach 
w urzędzie stanu równowagi w budźedie. Choć 
nie zamyka oczu na coraz uaglejszą kouie- 
oznośż nowych wydatków na szkoły, któe — 
wedle siów ministra Pieneru — w tyle zostały 


za niemieckiemi, francaskiemi i angielskiemy, | zel sus się klęską ludności. 


pe semm A 


ucza AE + rz 


skowych za 30'47 milionów. 


Minister dąży niewzrustenia do uregnlo- 
wania walaty, podwyższania dochodów państwa 
i umożli wienia skarbowi wydatków prawdziwie 
produktywnych. Rackuski za rok 1893 zamy« 
kają się nadwyżką dohodów 235 miliona w 
złocie, za rok 1894 preypuszosa minister, 
że taki sam osiągnie się rezultat, a mimo to 
w budżecie za rok 1895 bardzo skromnie tylko 
podwyższono wydatki, gdyż z 15 milionów ipo- 
większen'a rozchodów około 10 milionów prsy- 
pada na poczty, telegrafy i koleje, i: wpłynie 
zapewnie w całosci z powiększenia sią dosho- 
dów tych iastytucyi, Od rozu 1889 — zą Du- 
najewskiego! — nieprzerwanym ciągiem bus 
dźaty zamykają się naiwyżtami, podozas gdy 
dawniej z małymi trlzo wyjątkami nie tylko 
nadwyżsk, ale nawet dochodów na pokrycie 
nieodzownych wydatków nie było. Z końcem 
roku 1898 zasoby kasowe doszły do sumy 208 
milionów i w samrm rozu 1893 wzrosły o 31 
milionów. S:sR ten świetny zasobów, pozwolił 
ministrowi bez zaciągnięcia pożyczek wydać na 
zapomogi dla dotkniętych klęskami elemeniar- 
neini 1315,000 zir, wykupi talary srebrne 
z Niemiac za 3036.000 złr., pokryć atraty 
przy wykupnio bilonu srebrnego „2'740.000 zir, 
próbz przewidzianego sumą 3 milionów umo* 
rzenia dłagu państwowego, na ten cel wydać 
daisrzą sumę 1132.000 złr.. wreszcie osłącić 
koszta pożyczki złotej z roku 1898 w reszta- 
jącej kwocie O501 milion., razem więc z Zapa- 
sów państwa wrdać nisprzewidzianą w budte- 
cie kwotę 8-724 mil. 


Minister nie choa jednak zbyt optymi- 
stycznie zapatrywać sią na przyscłość. Budżet 
jest na pewnych oparty podsiawach, ale wy- 
datki wzrosną, wzrastać maszą w interesie 
społeczeństwa, a rząd musi mieó większą swo- 
bodą w zazwalaniu na konisczna wydatki. 

Reforma podatkowa, której przyięcia do- 
prasza się minister, a której projekt zająć ma 
w najbiiśszej jak sesyi po Nowym roku 1zbę, 
przynieść ma nietylko rozkład sprawiedliwszy 
ciężarów, ale i więxsze dochody. Głównem 
jednak żrótłam doohodów nowych ma być 
wódka, której sprzedaż hnrtowną objąć chce 
rząd, zakupająs surowy spirytus w gorzel- 
niach i oddając go trafine.yom do rafiaowa- 
nie. Nierafiaowanej wódki niu wolao będzie” 
sprzedawaó. Minister bierze widocznie za przy- 
kiaad urządzawia w Dzwajozryi, w której fa- 
Wyszgnk wódki» 


,go wieczoru, tam, w Warszawie, pod cświetio , Patrz, oni go ta? że mieli, eni go odzyskać mā- 
í nami oknami wystawowemi „Bazarn*, przes |ją znowu, a jednaz chwycili się pracy ciężkie), 


A , GTEeDa üa niej ; które zaglądal do wnętrza, upstrująo w głębi 
Zdzasiaw dale] — to prze-| kanioru, przylykającego do sklepu, pochylonej 


poik podwójny mój obowiążek, jako obywatela | nad biurkiem Maryni zajętej wraz z bratem 
ii jako syna, W Pisuzusaoh gospodarstwo croche | pilną jakąś korespondencyą. 


| zdaje mi wię, że podołam. 
Zabłowowsła spogiądui na syna, jai 


REZ 


{ niem ?... 


Er r. abys Perełzę porzķcii ? 


— Rozmawialiśmy jaż o tem z mamą — od- | amo, jak ty, 


46 1 ; tając 


Jego Zdziś domagali się pracy, zajęcia, SA- | 
| modzaclności, pizyzuawał 9% do obOWIĄZKÓW i; swoje księgi handlo 
|wygłbszał iańie zasady le C3 mu się stało ?... | dą, ale 8 
| toan gospodaistwa 1 zostawiać dysposycye, ;00 go WyTwało z spawy, Z błerności, w jką: kis 
Í zapadl ostalarien: luty, s GEJ Mizaniropii, kuora ` 
zdawała się grozić mu ZUpeiugin ZAŁWACZE:; biurku, że ani razu głowy nie podaiosła. 


— A matka? — apren; go. naglo — o4 a wojeł 
AA r oa. o an pod > Patrz — mówił sobia — oni wszysej tak 


do niedawaa mieli los zapewaio- 
tyn sa» 


Stsl i pattzał z ulicy; widział Rome krzęą- 
ą sg po skiepie, biegającą ruchem zwinnej 


i wiewiórki z jedtego miejsja ŭe drugie, obslu- 


wem w zayłębieaiu 
we, a naprzeciw niego 


twarzy, 


gdyby | gującą osobiście z miną Juk- wytrawnej kapco- 
Ziana W, wej swoich klientów ; dosirzegał powaźny pro- 
| fil. Władysława, rysujący się przy świetle gazo- | wyzażaego celu, bez pożytku dla siebie i dla 
aikowy, w której prowa drugich. 

la- 
pokOjnĄ twarz ukochanej, która z tā-j— to wsgetacya. Cóż ja takiego robię ?... nio. 
in zającieśa zatopioną się zdawała w pisaniu: Zjądam chleb niezapracowany. Mógłbym tek 
1 przegiądaniu papierów, leżącyca przed nią na | 


| ny, mieli byt bez troski, zajmowali na 


Dat GŚGUBIOBY m mema a agadęwy Ghoż pity - | wym poziomie równe tobie stanowisko, a dziś, 


jechac do Plecząr ua WIOSAĘ i gąpAWiĆ U miis 


| radnej, obosj dla siebie, aby tylko nie prótno- 
wać, nia siedzieć besczynnie i nie czskać, aż 
im los pieczone gołąbki przyszlo w nagrodą ich 
cierpliwości !... m | 
Jedna myśl czepiała się drugiej 1 rozwi- 
jala jak pasmo bez końca około tago tematu, 
Mówił sobie dalej, źe najpiękniejsze lata 
jego życia upływają bezszynnie i właściwie, to 
| pędzi żywot pasożyta, z unia na dzień, bez 


— Albo to życia? — chodziło mu po głowie 


do Śmierci próżnować, bo mam byt niezależny, 
zapewniony, swobodny i nie potrzebaje tro" 


! I wówozas to aoczuł jakby rumieniec na |Szózjó się o jutro, aie przecież taka egzy- 


stencja niegodna oczłlowieke, mającego głowę 
gą karku i zdrowa ręce. Pfa wstyd, hańDs l. 
| być taxiem piątem kołem u wozu, to tyle, 09 
być niozem, zawadą tylko na Świecie. 


Gotów był wymyślać sobię głośno, stojąc 


— Jeżeli ojciaa pozwoli 1 zaufa — odpowie- 
dział spokojnie, ale Janos nieśmiało. 
Zabłowowski głowę przekczywił i świdro- i 
wał nynt spojrzeniem. 


nie dopowiedziawszy wiaściwej swojej myśli. 


przyszło © — Spytał, 


wiele jestem pizycatny, a przecież UZBA byłby z) zapowiedź bZuzĄJCIW W IZY ZIOŚCI. 
pracować pożytEczuiej, Zesz... 
— Nudzi cl s1ę?— pudarwań ojciec. 


ja potem... poto się ty Jakos uloży — dodi — 


To „potom“ wiązało SIĘ z dalexuwmi jesz- | jax poważnie, z jasiem przejęciem oddają się | 
— Pacrzej, „azaj l.. a tobie zkąd to na myśl | 076, Ale uajd:ożsSzymi planam: jego sarok, W Kto- | tema, aby nie byó pasożytami 1 mie zmązniać | 
rom piunga Świeże] UAAZIEL ŻĘ ziujeniiła Się, JaKO | bszozynala ?... A ty Paa ty G9 robisz? masz 
— (u, tak, samo z siebie. Tu, w Pereice, nig- ' godło odrodzenia. NOWE) WIOSIiy, uuwego ŻYCIA | byt mezależny, Masz majątek, na który ziożył 


Nie byłoy umiał Wyślśćj ojsu wazystkie- 
2) qq | 80, 00 W ckrycości roił wraz 1 czego ul: SPO- 
— Nie (0, MIE casi żywo, bo.. wegatadya dziewał, tax sawu, Jak Mio Dylpy „ją przyznał, | sam możsm wię nie przzozymiłeś. Czy nie wstyd 
Pasożyt robi SiĘ xe iiig — GLWACOLO Wyzuał. Ż6 OWA Myśl zab.aala sią dJ uracy, dY PzrZU* | CL prowadzić życia tazie, jakiego growadziss o- 


į po pszu jatmoh co za zmiane ! ozy Ci nie wstyd | tax na bruku w zamysleniu, zapatrzony w du- 
| patrzeć na nich, jax pracują, jak Się przystoso- | żę szybą sklepową przy wejściu do Bazaru i 
|wują do owych warunków swoje] Sytlacyi, | guqjąc swoje reflekkye. cia. PRAJLA 

Im dłużej rozmyślał, tem więcej utwier- 
dzał się w przakonaniu, że marnawał to życie, 
_uałodość, majątek, jax Ów sługa ewangieliczay, 
który swój talsnt zakopał. 


„Od czasu do Gzasu okto z wohodzących 
lub wychodzącyca otwierał dzwi, a wtedy: cie- 


ply prąd powietrza bachał ze sklepu i kiębem 
lekkiej pary rozwiewał sią na ulicy. 


| mg posag twojej metki, praca i zapobiegliwość 
| twojego ojca, szozęsliwa warunki wasze rodzin- 
| ne, powodzeuis matstyalne, do którego dotąd 


— Wstyd mi tak diaze) wisieć tutaj jak gra- cedia swojej Wyg.duej, LUNA, aja nieprodn- | becuie?.. życie pracowitego próżniaka ?.. 1 dla 


; ogalista jaki przy dworze, 


;,kogjaej dotąd syzystsaoyi, plizyszia ma pawas- i vzego?... dlatego 


(Ciąg dalisay nastąpi). 


tylko, że mase Majątek Ve. 
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wsdle oświadozeń ministra ma być i nadal 
rzeczą prywatnego przedsiębiorstwa. Wyso- 
kości podwyższenia cen minister ną razie o- 
zuaczyć nie może. Mimo zapewnień, że rząd 
szczególnie uwzględniać będzie przemysł wód- 
czany z wiązany z rolnictwem, nie można 
dziś jeszcze mieć wyobrażenia, w jaki sposób 
minister przedstawia sobie to uwzględnienie. 
Spodziewać się należy, że Głalicya, na któ- 
rąspada więnej, niż 40 pre. nowa- 
go oboiążenia, a w której rolniotwo 
pod tak smutnymi walczące warankami, nie 
ma ]aszózg ani ounkrowni, ani iunych zakła- 


dów fabrycznych, mogących pewną kompensa- ! 
tę stanowió za straty w produkoyi wódki, przy | 


tem uwzględnienin speacpalną cieszyć się będzie 
uwagą rządn. 

W kwestyi upaństwowienia kolei, mini- 
ster Plener godzi się zapełnie z hr. Wurm- 
brandem i przemawia za nabyciem kolei połu- 
duiowej już ze względu na Tryjest i wybrze- 
że, jak i na handel zamorski. Zajmuje więc 
w kwestyi tej stanowisko, to samo i temi sa- 
mami popiera je argumentami, jakia wasz 
korespondent zajął w pierwszej chwili po po- 
jawieniu się wiadomości o upaństwowieniu ko- 
lei południowej. 


Priessnitz. Rikli. Kneipp. 


Nssze stulecie dobiega do kresu wśród roz- 
maitych zadziwiających objawów ze strony umy- 
słowego życia ludów europejskich. Z tych obja- 
wów interesują świat lekarski głównie owe złu- 
dzenia, którym ludzie pod wpływem „suggestyi* 
i „aatcszggastyi* w dzisdzinie lacznictwa się od- 


dają. Złudzenia te są jednak tego rodzaju, że | 


zasługują na uwagę talrżo świata nielekarskiego, 
i dlatego zajmiemy się ta niemi. 


l; 


Leczenie jest, jak wiadomo, sztaką i to 
wcale trudną, gdyż sztuka ta wymaga i wie- 
dzy bardzo obszernej i niemsłej inteligenoyi, 
aby z tej wiedzy cdpowiedni robić użytek. To 
też wieki składały sią ns to, zanim z leczsnia, 
jakiem ono było w swych początkach, i jakiem 
jest jeszcze dziś w ręku ludu, powstało lecze- 
nie rzeczywiste, czyli uwiejętzne. 

Jakkolwisx tedy ledzanie jest sztuką, któ: 
rej potrzeba sią uczyć, chcąc ją wykonywać 
należycie, pomimo to zajmują się leczeniem nie- 
tylko tacy, którzy sią tej sztuki uczyli i jej się 
oddają jako zawodowi swemu, lscz takż» takie 
osoby, które się jej nie uczyły woale, dla któ- 
rych przeto leczenie jeet tylko rzeczą amator- 
stwa, czyli rodzajem sportu. Osoby takie nazy- 
wamy lekarzami ludowymi. 

Lekarze ludowi zajmują sią leczaniem, 
ohociaż nawet nie wiedzą, ooto znaczy „leczyć“. 
Nie wiedzą zaś tej rzeczy dlatego, że nie po- 
siądają nauk lekarskich. Ich wiedza bowiem 
składa się co najwięcej tylko z owych urywko- 
wych wiadomości *), których nabywają czyta: 
miem popularnych rozpraw lekarskich. Jeszcze 
częściej jednak składa się ich wiedza tylko z pło- 
dów własnej fantazyi, albo z owych spaczonych 
wyobrażeń, których źródłem jest tradycya lu- 
dowa, lub książki, pisane przez innych lekarzy 
ludowych. O fachowej wiedzy przeto 
nie ma mowy u lekarzy ludowych. Ala 
niektórzy z nich odznaczają się przynajmniej 
pewnym stopniem inteliganoyi. Takım leka- 
rzem ludowym był n. p. słynny w swym 
cząsie Cagliostro, w naszem stuleciu zaś 


możra to poniekąd powiedzieć o Priessnit- | 


za,-Riklim i Kneippie. Większość je- 
dnak lekarzy ludowych nalsży do ludzi umysio" 
wo cgraniczonych. Wiadomo bowiem, że w roli 
lekarzy występują nieraz ludzia prości, jak n. p. 
pastuchy, kowale, a nawet stare baby wiejskie, 
te typy ograniczenią. 

Chociaż tedy większość lekarzy lu do- 
wych nie odznacza się nawet intsligenoją, 
pomimoto jest faktem niezaprzeczonym, że 
wielka część chorych, oddających się w ich 
ręce, przychodzi do zdrowia. Już ten fakt budzi 
zdziwienie w Świecia nielekarskim i daje po- 
wód do mylnych wyobrażeń o sztuce leczenia. 
Jeszcze bardziej zadziwia ludzi fakt, ża leka- 
rza ludowi wyprowadzają nieraz z takich 
chorób, których lekarze rzeczywiści uleczyć 
nie mogli. Najwięcej atoli bałamaci ludzi 
fakt, że do lekarzy ludowyoh udają się 
nieraz nawet lekarza rzeczywiści, aby się od 
nich uczyć sztuki leczenia. 

Te trzy fakta wprawieją świat nielekar- 
ski, a przedewszystkiem lad prosty, w mnie- 
manie, że lekarze lu dowi są istotami nie- 
zwykłemi, to jest istotami, obdarzonemi z 
natury darem laczenia, i to takim, że leczą 
nisrównie lepiej, niż lexarze rzsozywiści. Na- 


*) Rzadki wyjątek w tym względzie stanowi 
Thure Brandt, któzyjednak, biorąc rzecz Ści- 


śle, nie należy tutaj, gdyż on leczy rzeczywiście, 
nie zaś tylko przez „suggestyę*, jak to czynią po 


msiemania jest nieograniczona wiara w le- 
karzy ludowyeh. 

Wiara ta nie ma podstawy rzsczywistej, 
gdyź sztuza leczenia nie jest darem natury, 
lecz jest wynikiem nauk i to mozolnych. Stąd 
też wiara w nadzwyczajna uzdolnienie leka: 
rzy ludowych jest wiarą w rzecz niemo- 
śebną, w rzecz tylko urojoną, a więc rodza- 
jem zabobona. 

Zabobon ten owłada jednak nieraz ln- 

dność całych krajów, a nawet całych oxęści 
| świata. Tym sposobem powstaią owo ciekawe 
epidemie złaądzeń, którym badąsze na polu 
ysychologii ludowej nadają nazwę spidemii 
psychicznych czyli umysłowych. 

Epidemie tego rodzaju panowały szoza- 
gólnie w ciemnych Gzasąch wieków średuich, 
a więc w czasach, w których sztuka  lecze- 
| nia leżała jeszcze w kolebce. Wszelako i w 
i naszem stuleciu, pomimo olbrzymiego postępu, 
| jaki sztuka lekarska zrobiła i jeszcze ciągle 
i robi, mieliśmy juź kilka takich epidemii. Bah! 

nawet w chwili bieżącej przebywa ludność 
europejska wielce ciekawą fin de sièole epide- 
mię tego rodzaju. 

Przyczyną tych epidemii jest skłonność 
ludzi do mistycyzmu. Powodem zaś tej skłon- 
ności jest, jax wiadomo, głównie to, że rze- 

, ozywistość nie obdarza ludzi owem szczęściem, 
za którem tęsknią i którego w życiu doznawać 
j pragną. Skutkiem tego szukają ludzie szczę- 
j scia w krainie marzeń. Przenoszą się więc na 
j skrzydłach fantazyi w tę krainę i znachodzą 
j tama rzeczywiście to, czego szukają, ale nieste- 
|ty! tylko w postaci złudzeń. 


i Jeszcze częśziaj, niź zdrowi, przenoszą się 
| ohorzy w krainę marzeń. /mnszą ich do tego 
nietyle brak szozęścia, ile raczej ucisk nieszczę- 
ścia, t. j. choroby. Przeciw temu nieszozęściu 
szukają jedni pocterzenia w wiedzy, drudzy 
iza w wierze. Wiarą musi mieć jakiś przed- 
miot, aby się na nim opisrać. Otóż nieraz obie: 
ra sobie wiara tego lub owsgo lakarza lud owe- 
go iako punkt oparcia. W takim razie otacza 
| go fantazy wierzących urokiem wymarzonym, 
‘t. j snuje około jego osoby legandę, przed- 
stawiającą go jako istotę, obdarzoną z natnry 
nadzwyczajną inteligencyą i niezwykłym da- 
rem leczenia. Tym sposobem wytwarzają się 
w fantazyi luiu bezwiednie owi idealni lekarze 
ludo wi, doktórych następnie, jakby do jakich 
oudotworców, niezliczons zastępy chorych z pel- 
ną wiarą pielgrzymkę odbywają. Takim uides- 
lizowanym lekarzem ludowym był n.p. w ze- 
szłem stuleciu pater Ga sz ner, w naszem stu- 
leciu zaś Priessnitz, następnie Rikli, a 
obecnie jest nim Kneipp. 


Wiara w te ideały fantazyi ludowej jest, 
jak wykazałem, zabobonem. Zabobon ten jest 
l atoli dla chorych dobrodziejstwem nieocanio- 
nem, gdyż uszczęśliwia ich nadzieją wyzdro- 
wienia. Z tego powoda jezt to może jedyny 
zabobon, o którym można powiedzieć, że jest 
pożytecznym. Na dowód pozwolę sobie przyto- 
czyć fakt następujący. 
| Pewna młoda i przystojna mężatka do- 
stała gosócowego zapalenia stawów, powikłane- 
go z zapaleniem wewnętrznej błony serca, po 
któ:em pozostało lekkie skurozenie pewnych 
zastawek serca, czyli ów stan, który w potocznej 
mowie nazywamy wadą serca. Z cierpieniem 
tem, jeśli stopień jego jest nieznaczny, można 
żyć bardzo długo i baz szczególnych  dolegli- 


| wości, 
rozsądny i podtrzymują odporność ustroju czyn- 
nikami uzdrowiskowymi. Takie postępowanie 
| zalecili tedy lekarze mężatce, o której mowa. 
| Atoli rady ich nie trafiły do jej przekonania, 
'nie obudziły więc w niej wiary. Stąd też 
trapila ją nieustannie myśl, Ża nie jest już 
tak zdrową, jak była dawniej. Myśl ta wpra- 
wiała ją prawie w rozpacz i odbierała jej humor, 
sen i apatyt. 

i W tem doszła do jej uszu ludowa legen- 
da, że w górach bawarskich, we wsi Wórisho- 
fan, żyje ludowylekarz Kneipp, który jest 


zę takim darem leczenia, iż leczy nawet 
| 


takie ohoroby, których lekarze uleczyć nie mo- 
| ga- W legendę tę uwierzyła ta mężatka bez- 
i warunkowo i zaczęła z pelsą wiarą robić to, 
leo jej Kneipp zalecił. Wiara tastala się jej 
wybawicielką. Z wiarą bowiem zawitała do jej 
|serca nadzieja wyzdrowienia. W miarę zaś, jak 
| ta uadzieją wzrastała, ustępowała i nikła, po- 
| mimo dalszego istnienia wady serca, owa roz- 
! paoz, która przedtem zatruwała każdą chwilę 
jej życia To też odtąd czuje się tą mężatka 
|ssczęśliwą, wyg!ąda znowu dobrze i cpowieda 
i każdemu, żeją Kneipp wybawił z takiej bie- 
dy, ua którą najsłynniejsi lekarze nic jej pora- 
i dzió nie mogli. Ma ona w tym względzie zu- 
pełną słuszność, tylko w nieco innem znacze- 
niu, niź ona tę rzecz pojmuje. 


większej części owi lekarze ludowi, o których ta | 


mowa, 


Mma o T a A 


|turalnam i boniecznam następstwem tego 


jeżeli osoby dotyczące wiodą tryb życia , 
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Rada miasta Lwowa. 

Łwów 19 października. 
P. wiceprazydent dr. Marohwicki za- 
gaiwsty wozorajsza posiedzenie prosił Radę, aby 
upoważniła go na czele deputacyi udać się do 
aroyksięstwa Lsopoldostwa Salwatorów i poże- 
grać ich w imienin miasta. Rada jednogłośnie 
na to sig zgodziła. Następnie zawiadomił pan 
prezydent Radę, iż była u niego deputacya 
wiecu miast i upraszałe go, aby w jej imienia 
złożył reprezentacyi miasta Lwowa podzięko- 
wania za szczere i gościnna przyjąnie, jakie tu 
uczestnikom zjazdu zgotowano. W dalszym oig- 
gu doniósł p. wiceprezydent Radzie, że p. Jan 
włótz z Okocima, derował miastu swój piękny 
pawilon, zbudowany w stylu starogdańskim, 
który znajdował się na wystawie i był jej 
prawdziwą ozdobą. Rada uchwaliła p. Głoetzo- 
wi, ża ten szczodry dar, wyrazić podzięko- 
wanie. 

Sekretarz Rady, radzoa p, Lukas, od- 
czytał list p. L. Dziedzickiego, który donosi, 
iś z powodu zamianowania go krajowym inspe- 
ktorem szkół, zrzeka się mandatu rsjoy miej- 
skiego. Rada rezygnacyę tę przyjęła do wiado- 
mości, a na wniosek p. Michalskiego 
tohwaliła w osobnem pismie podziękować panu 
Dziedziokiemu za jego tyloletnią pracę w Ra- 
dzie miejskiej, tak wielce pożyteczną dla roz- 
woju szkolnictwa: > 

Następnie p. r. Lukas odczytał memo- 
ryał Towarzystwa połitechnicznego , — które, 
w celu poparcia krajowego przemysłu — przed- 


kłada Radzie projekt organizacyi peryodycz- | 


nych względnie stałych wystaw 


przemysłowych 
wa Lwowie przy współadziale 


s Towarz. poli- 
technioznego. W tym celu prosi ono Radę, aby 
wybrała delegatów, którzyby się z niem paro- 
i w sprawie urzeczywistnienia tego pro- 
jektu 

Memoryal ten gorąco poparł p. Rawski 
i wniósł, aby sprawa ta była traktowaną jako 
nagła. Nagłośni sprzeciwili się pp. dr Małe- 
oki i Romanowicz, poczem Rada na 
wniosek p. Niemozynowskiego me- 
morysł powyższy odesłęła do istniejącej komi- 
nyi przemysłowej. 

R. Heppe noczynił wniosek nagły, aby 
Rada upoważniła urząd badowniczy do bez: 
zwłocznego rozpoczęcia robót około budowy 
kanału w ulicy Śniadeckich; kanał ten jest 
konieczny ze względów sanitarnych. W niozek 
ten przyjęto P. Michalski domagał się, 
aby Rada jak najspieszniej przystąpiła do bu- 
dowy kanału w ulicyi Bema; kanał ów ró- 


wnież ze względór* sanitarnychźjest niezbędnie | k 


potrzebny. 

R. dr. Dziędzielewicz odorytał 
pismo Wydziału Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół*, który proponuje Radzie, aby na tere- 
nie wystawowym urządziła boisko dla zabaw i 
gier dla młodzieży szkolnej na wzór parku Jor- 
dana w Krakowie i przyrzeka, iż bardzo ohęt- 
nie będzie współpracował z Radą, jeśli ona 
zechce projekt powyższy w czyn wprowa: 
dzić. Memoryał ten będzie regulaminowo tra- 
ktowany. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego za- 
łatwiła Rada kilka rekursów w sprawach bu- 
downiczo-policyjnych. Przy jednym z nich 
zabrał głos p. dr. Małecki i zaznaczył, iż 
powód do licznych rekursów w sprawach bu- 
downiczych dają urzędnicy magistratu, którzy 
podań o konkursa na budowę nie załatwiają 
natychmiest, lecz zalegają z niemi całemi mis- 
siącami. Trudno już żądać, aby ktoś, kto choe 
budować czekał całymi miesiącami na zała- 
twienie swego podania przez magistrat, przy- 
stępuje więc nieraz, korzystająs z dogodnej 
pory, do budowy, a potem za to spada na niə- 
go kara. Tak, zdaniem mowcy, być nie powin- 
no, urzędnicy powinni nieco przysiedzieć fai- 
dów i pilniej popracować, a wówczas nie bę- 
dzie żadnych konfliktów między petentami o 
koncesye na budowę a magistratem i nie bę- 
dzie żadnych nieporządków. Przemówienie dra 
Małeckiego Rada przyjęła oklaskami. 

P. Józefowi hr. Łubieńskiemau, in: 
żynierowi kierownikowi Wystawy krajowej u- 
ohwaliła Rada jednogłośnie wśród oklasków 
udzielić przyrzeczenia przyjęcia do gminy, a 
w uznaniu jego zacług położonych około wy- 
stawy postanowiła go uwolaió od opłaty taksy. 
W dalszym ciągu towarzystwa wzajemnej po- 
mocy uczestników powstania polskiego z roku 
1863/64 ndzieliła Rada jednorazowej subwenoyi 
w kwocie 200 zł. bezpłatne miejsce do nauki 
muzyki w konserwatoryum lwowskiem nadała 
p. Maryi Stefanii Pietraszkiewiczównej i po- 
stanowiła 4-klasowe szkoły męstie imienia św 
Anny, Mickiewicza, Konarskiego, Staszica i 
Czackiego zmienić na 6 klasowe, a kierowni- 
kom i kierowniozkom miejskich szkół pod wyż- 
szyć kwaterowe o 60 zł. rocznie. Grajelerzy 
lwow:oy wnieśli prośbę do Rady, aby zezwo- 
liła im na rąbanie drzewa opałowego na ulicy 
przed ich sklepami. Bada na wniosek sskoyi 
III przedłożony przez p. r. Gołąba uchwaliła 
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PRZEGLĄD z dnia 20 Paździdrnika 1894 


ido prosby tej nia przychylić się, 
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] drzewo ma 
jbyć rąbane na podwórzach domów. Tylko w 
itych wypadkach, gdzie sklepik znajduje się w 

tąkim domu, w którym podwórza albo nie ma 
j albo jest tak małe, iż absolutnie drzewa na 

niem rąbać nie podobna, może magistrat ze- 
jzwolić grajzlernikom na rąbanie drzewa na 
ulicy przed sklepem. Na tem z powodu braku 
; kompletu obrady zakończono. 


Sędziowie pokoju. 

| Telegremy już doniosły, że minister spra- 
;wiedliwości br. Nohoenbora przedłożył [ubie 
panów projekt zaprowadzeżią w Austryi sę- 
Na pokoju. Paragrat 1 owego projektu, któ- 
ry określa zakres dziełania i kompetencyę usta- 
nowió się mających sędziów pokoju brzmi jak 
następuje : 

Na wniosek sejmu jednego x krajów re- 
prezeatowanych w Radzie państwa może być 
w tym kraju, elbo w poszczególnych jego po- 
wiatach i gminach, wymiar sprawiudliwości po- 
ruczony rozporządzeniem ministerstwa sędziom 
pokoju. Zakres działania ich jest następujący : 

1. Przeprowadzanie rozprawy i wydawa- 
nie wyroku w sprawach majątkowych, jeżeli 
przedmiot lub kwota, o którą się spór wiedzie, 
bəz wliozania procentów i wszelkich pobo- 
ocznych należytości nies przenosi sumy 40 ko- 

!ron i jeżeli spory te według powszechnie obo- 
wiązującysh ustaw należały dotąd do jurys- 
dykcyi sądów powiatowych lub miejsko-dele- 
. gowanych. i i z 

'2) Przeprowadzanis rozprawy i wydawa- 
i nie wyroków w tych sporach o pretensye ma- 
jątkowe, w których wartoś5 przedmiotu spor- 
nego nie jest w pieniądzach podaną, ale w któ: 
rych skarżący oświadczył, iż odstąpi od skargi, 
jeżeli otrzyma sumą nie przekraczającą 40 ko- 
ron, lub jeśli w pozwie postawił alternatywne 
żądanie , albo przyznania mu danej rzeczy, al- 
bo też zapłaty kwoty uie przekraczającej 40 
koron. 

3) Pod tymi samymi warunkami wyła- 
szczonymi pod 1) i2) wydawanie nakazów 
płatniczych na mocy nstawy z dnią 27 kwie- 
tnia 1873 r. (postępowanie nakazowe), przyj- 
mowanie zarzutów przeciw takim nakazom i 
przeprowadzenie dalszych wynikłych z tej 
sprawy kroków. 

4) Zezwalanie na egzekucyę mobilarną, 
(zajęcie i oszacowanie) jeśli prosba o egzekucyę 
opartą jest na wyroku lub nakazis zapłaty 
wydanym przez sędziego pokoju, lub też na 

dobrowolnej ugodzie zawartej przed sędzią po- 


i 


oju. 

5) Wydawanie tymozasowyoh zarządzeń 
w sporach o posiadanie, jeśli zachodzi niebaz- 
pieczeństwo nieprawnego uszkodzenia, a także 
w celu uchronienia od szkody, którejby potem 
powetować nie można było. 

W rozporządzeniu zaprowadzającem sądy 
pokoju masi być jak najdokładniej oznaczony 
ten okręg, który należy do zakresu działania 
sędziego pokoju. 

„ Mędziowie pokoju są sędziami państwowy- 
mi. Mianaje ich na propozycyę prezydyum 
wyższego sądu krajowego ministeryum spra- 
wiedliwości na lat trzy. Mianowani będą tylko 
dla pewnego oznaczonego okręgu. Urząd sę- 
dziego pokoju jest honorowym. Mianowani nim 
mogą być tylko ci, którzy ukończyli 30 rok 
życia, umieją czytać i pisać i którzy na mocy 
ordynacyi wyborczej mogą być w danym kraju 
wybrani do-zarządu -gminaego, albo też mogą 
sprawować urząd przelożonego obszara dwor- 
skiego. Do przyjęcia urzędu sędziego pokoju 
nie można nikogo zmusić. Od chwili złożenia 
przysięgi mają sędziowie pokoju przez cały 
oząs trwania ich urzędowania wszelkie prawa 
i obowiązki samoistnych sędziów. Zażaleniem 
nieważności nie można obalić wyroku sędziego 
pokoju, wszelako strona niezadowolniona z 
wyroku może w ciągu dni ośmiu żądać prze- 
kazania sporu zwykłemu sądowi. 


ODBEZ WA. 


OJ lat siedmiu wychodzi w Krakowie pod re- 
dakcyą Zygmunta Sarneckiego dwutygodnik ilusto- 
wany literacko-Brtystyczny p. t. Świat, 

Dwutygodzik ten jest jadynem pismem w Ga- 
licyi, poświęconem w równej mierze literaturze pię- 
knej i sztuce. 

Założony siłami jednego człowieka, który cały 
swój talent i siedmioletnią pracę bezinteresownie 
mu poświęcił, który wszystkie owe usiłowania ka 
temu kieruje, aby mu zapawnić dalszy a coraz to 
widoczniejszy rozwój, Owiat wśród trudnych warun- 
ków, w jakich znajduje się piśmiennictwo nasze, 
spełnia zadanie swe gorliwie a zaszczytnie. 

Pobieżne choćby przejrzanie jego roczników 
świadczy, Że wzięły w tem piśmie udział najznako- 
mitsze Bily polskie na polu literatury i sztuki; %e 
obowiązkowi szerzenia poczucia piękna i kształcenia 
sstetycznego smaku w szerokich kołech gpołeczeń- 
stwa Swiat czynił zaweza zadcść. 

Upadek takiego pisma, które zadanie swoje 
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w ten sposób pojmaja i społuia, byłoby — wyznaje- ~ 
my otwarcie — Smuthem dla naszego ogóle ŚWia- 
dectwem. Utrzymanie go i zapewnienie mu dalszego 
rozwoju jest obowiązkiem obywatelakim. 

Do tsgo jednak nie wystarczą siły jednostki. 
Pragniemy, aby cały ogół wziął udział w taj spra- 
wie; aby ogół zaświadczył o potrzebie istnienia pi- 
sma, które nietylko w kraju, lecz i posa jego grè- 
nicami znalazło zaszczytne uznanie. 

Uważamy przeto za nasz obowiązek zwrócić 
powszechną uwagę na pożyteczna zadanie Świata i 
przypomnieć, Że utrzymanie i rozwój tego jedynego 
w naszym Kraju ilastrowanego pisma powinno leżeć 
na sercu każdema, komu nieobojątay jest postęp 
polskiego piśmiennictwa i sztuki. 

W przeświadczeniu, że słowa te ziajdą Sze- 
roki odgłos, zwracamy się do ogólu polskiego, du 
instytncyi krajowych, do wszystkich wreszcie kół 
inteligencyi naszej z prośbą o poparcie asiłowań re- 
daksyi Swiata przez przyjście ma w pomoc w dro- 
dze prenumeraty, 

Od tego poparcia zależy dalszy rozwój pismu, 
które po przebyciu obeonych trudności, z jakiemi 
każde tego rodzaju wydawnictwo, zwłaszcza nu nas, 
walczyć musi, znajdzie niewątpliwie wkrótce grunt 
pewny w uznaniu sserokich kół s ołeczeństwa w za- 
mian za zdrowy pokarm duchowy, jaki mu przynosi. 

Kraków i Lwów w październiku 1894. 
Władysław Belza, Ludwik Ówikliński, Zygmunt 
Dembowski. Estreicher. Ka. Jan Gnatowski. Juliusz 
Kossak. Stanisław Kcźmian. Adam Krechowiecki, 
Władysław Łoziński. Władysław  Łuszezkiewicz. 
Julinsz Makarewicz. Jacek Malczewski. Znoyau 
Malinowski. Antoni Małecki. Msrchwieki. Kazimierz 
Morawski. Roman Pilat. Tadeusz Pilat. Franciszek 
Rawita. Henryk Rodakowski. Maryan Sokolowski. 
K. hr. Ssipio. Piotr Stachiewicz. Józef Teatiak. 
j Tadeusz Wojciechowski. Tadeusz Zadurowicz. Zoli. 


KRONIKA. 


Lwów 19 października. 

Choroba cara. Wczoraj wieczorem miały na- 
dejśó do Berlina szyfrowane depesze, donoszące, iż 
stan zdrowia cara znacznie się pogorszył, a mia- 
nowicie nastąpiły komplikacyg, których wcale się 
nie spodziewano. Do choroby nerek przybyła cho- 
roba serca. Onegdaj lekarze mieli skonstatować 
znaczne zmniejszenie czynności serca, któremu sa- 
pobiedz nie można, gdyż środków zwykle w tych 
razach stosowanych, ze względu na chorobą nerek 
użyć nie można, Wczoraj rozeszła sią nawet po 
Berlinie pogłoska, iż car umarł. Pogłoska jest je- 
dnąk nieprawdziwą. To tylko pewne, iż lekarza 
odstąpili od zsmiaru wysłania cara na Korfa, gdyż 
sądzą, że podróż morzem mogłaby mn bardzo za” 
Bzkodzió, Car z każdym dniem traci na siłach i jaż 
nie może niczem się zajmować. Objęcie rejencyi 
przez carewicza oczekiwanem jsat przeto lada 
chwila. Wprawdzie car zaprowadzenin rejencyi się 
sprzeciwia, ale będzie musiał naleganiom rodziny 
ustąpić, Bawiący w Paryżu w. ks. Włodzimierz 
powolany został telegraficnie do Liwadyi. We- 
zwanie to łączy się ze sprawą zaprowadzenia re- 
jencyi, którą objąłby carewicz z Pobiedonescowem, 
Wittem, Durnowo, Waanowskim i Worońcowem, 
jako współregentami. 

Koelnische Ztg. donosi, iż do Liwadyi powi- 
łano wszystkich członków rodziny carskiej, i że tam 
odbędzie się cichy Ślub carewicza z księżną Alicyą, 
która już zgodziła się przejść przed ślubem na pra- 
wosławie. Doniesienie Gazety kolońskiej zdaje się 
być prawdziwem, gdyż wedłag telegramów, nade- 
ałanych nam z Darmatadtu, księżniczka Alioya wy- 
jechała dziś z siostrą swą do Liwadyi. Miała ona 
wybrać drogę na Berlin i Warszawę. 

Wychodzący w Kopenhadze dziennik Politi- 
ken, który utrzymuje stosunki ze sferami rosyjskie- 
mi, donosi, Że car zamierza zmienić następstwo 
tronu na rzecz: trzeciego swego syna 16-letniega 
w. ks. Michała, albowiem uważa Garewicza za bar- 
dzo wolnomyslnego. 


Wydział krajowy uchwalił wystosować nastę- 
pujące pismo do ks. Adama Sapiehy w dowód jego 
zasług dla kraju i wystawy : 

„Jaśnie Oświecony książę Prezesie! Wczoraj 
pożegnaliśmy sią z wystawą. Skończył się szereg 
dni, w których kraj i naród skłałał rachunek z za- 
sobów swoich, sił i usiłowań w dziedzinie sztuki, 
na polu nankowem i na pola ekonomicznem. Ale 
z zamknięciem wystawy nie skończy się jej wpływ, 
jej cel i zadanie. 

Minęły wprawdzie nroczyste dni popisa, któ- 
re uświetnili swą bytnością i uznaniem tego, co 
widzieli, wspaniałomyślny Monarcha i kilku człon- 
ków nmajdostojniejszej Jego rodziny, W których nie 
szczędzą zachęty, przypatrzyli się naszej pracy wy- 
bitni mężowie innych narodów, właśnie jednak w 
udaniu się i doprowadzenin do szczęśliwego rozwoju 
tego dzieła zbiorowej prasy, leży dalszy zaród prze- 
wodniej myśli wystawy i wyłaniają się dalsze obo- 
wiązki, 

W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko po 
ZA dnie i ramy oficyalnego Życia wystawy, mają 
jej inicyatorowia i wszyscy, oo się na to piękne 
dzieło złożyli, wielką nagrodę, bo uczucie dokonu- 
nia rzeczy udałej, przedewszystkiem pożyteczne; 


| 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy, 

Sam wybiegł wysoko, po wielkich, gładzone- 
mi, różnobarwnemi granitami pokrytych schodach 
piramidy, a stanął w pół drogi, pomiędzy ziemią 
a kolosami siedzącymi u szczytu, w miejscu, z któ- 
rego mógł wszystko to widzieć, co Się po nocy 
widzieć dało, nie tracąc z oka wejścia do grobo- 
wej izby, a jednak w miejscu, z którego JEgo roz- 
kazy mogły dojść ucha żołnierzy. Czterem ludziom 
kazał wejść do otworu piramidy i ten otwór za- 
łożyć tarczami i włóczniami. Czterech ludzi w tem 
miejscu wystarczało na to, aby całe wojsko za- 
trzymać, jak długo szło wstępnym bojem. Nie 
było też strachu o to, aby piramidę rozbito tara- 
nami, bo mury jej naigrawały się mocą i grubo- 
ścią wszystkim maszynom oblężniczym; na to, 
aby się kto podkopał pod jej fundamenta, trzeba 
było co najmniej dni kilku i tego nie obawiał się 
także Amento. Ale inne było niebezpieczeństwo. 
Barbarzyńcy mogli ogień zapalić u wejścia do 
piramidy, obrońców wydusić dymem, wyciągnąć 
ich ciała "z ciasnego chodnikaj i potem dostać się 
do Hesz-Akery. Przeciw temu niebezpieczeństwu 
obmyślił tedy Amento obronę. Większą część 
swoich ludzi uzbrojonych w oszczepy i w łuki, 
oprócz mieczów ustawił na schodach ponad wej- 


| ściem do grobowca. Ztąd, z góry, mogli się dłu- 


go skutecznie bronić, nawet przeciw przemocy. _ 

Wnet zjawiła się pod piramidą garstka zbroj- 
nych Greków. Widząc ją, odetchnął Amento. Tych 
ludzi nie było więcej jak pięćdziesięciu; prawie 
tyluż żołnierzy miał z sobą Amento; walka przeto 
nie była na razie nierówną i naczelnik straży 
Amenemhy był pewny, że ten napad odeprze. 

Achajowie zapalili pochodnie i otoczyli ciało 
Diomedonta i Elpinoi, radząc. Postąpili sobie nie- 
uważnie, bo dali w ten sposób cel pociskom Egip- 
cyan. Łucznicy z piramidy mogli kiłku łatwo za- 
strzelić. Amento nie dopuścił jednak tego. Trzeba 
było wszystkie strzały zaszanować do stanowczej 
chwili. A zresztą być mogło, że barbarzyńcy nie 
zaczepiani odejdą, zabierając z sobą ciała swoich. 

Ta nadzieja się nie spełniła. Po chwili zgasili 
barbarzyńcy pochodnie i zbliżyli się do piramidy. 
Nie wiedzieli jednak, gdzie jest wejście i obcho- 
dzili ją kilkakrotnie. Widocznie nie dostrzegli po- 
śród ciemności obrońców rozstawionych na scho- 
dach. Naradzali się potem znowu głośno. Amento 
nie rozumiał ich mowy, ale wnet ujrzał skutek 
narady. Dwu Greków zapaliło znowu pochodnie 
i obchodziło piramidę, szukając wejścia. 

Amento zbiegł szybko do swoich łuczników 
i szepnął im rozkaz do ucha. 

Obaj barbarzyńcy, którzy mieli w ręku po- 
chodnie, zaszli równocześnie na ów bok pirami- 
dy, na którym byli ustawieni ludzie strzegący 
otworu. Płomień pochodni oświecał ich postacie, 
kawał ziemi pod nimi, kawał murów przy nich, 


niespokojnem, migającem się, rudem światłem.) 
Obaj byli pochyleni, obaj patrzali uważnie w mur, 
piramidy. I 
Wtem syknęły dwie strzały. Obie wycelowa- 
no trafnie z egipskich łuków i obie trafiły w tych 
ludzi oświeconych płomieniem pochodni. Strzały 
to były ciężkie, zakończone spiżowem ostrzem, na 
łokieć długie. Jedna utkwiła w twarzy Achajczy- 
ka i przeszła mu twarz na wskróś, wchodząc je- 
dnym, a wychodząc drugim policzkiem; druga 
trafiła barbarzyńca pochylonego w kark, a ostrze 
jej wyszło przez gardło. Krew trysnęła ciemnym 
strumieniem z ran i obaj padli na ziemię konając. 
Okrzyk wielki gniewu odezwał się teraz 
z piersi Achajów. Wnet po nim zabrzmiała na 
nowo pieśń wojenna i synowie wysp zielonych 
rzucili się hurmą na schody, wymachując topora- 
mi. Chrzęst oręża i nawoływania dzikie bitwy 
rozległy się wnet po nocy. Nie długo jednak 
trwała walka. Usłyszano rozkaz jakiś wydany gło- 
éno w greckiej mowie przez wodza Achajów i lud 
jasnowłosy zeszedł ze schodów piramidy nieściga- 
ny, milcząc, a zgromadził się znowu na kilkadzie- 
siąt kroków od pomnika. Walka była zbyt nieró- 
wna; Egipcyanie razili z góry barbarzyńców, któ- 
rzy ich orężem swoim dosięgnąć prawie nie mo- 
gli. Z ludzi Amenty dwóch tylko było lekko ran- 
nych, a trzy trupy greckie były na schodach. 

— A teraz, — rzekł Amento do swoich, — bój 
się nie tak łatwo odnowi. Jednak bądźcie czujni, 
a w potrzebie tak mężni jak dotąd. Idę do izby 
grobowej, aby pocieszyć panienkę. Jeżeliby się 


barbarzyńcy ruszali, niech mnie który z was 
ztamtąd zawoła. 

Amento wziął krzesiwo i niezapaloną pocho- 
dnię i spuścił się po schodach ' aż do ujścia gro- 
bowca. Poszedł zrazu, popełzał potem drogą, któ- 
rą Hesz-Aker przed nim przeszła. Nareszcie uczuł 
pod sobą posadzkę grobowej izby. Usłyszał od- 
dech ludzki i zrozumiał, że jest koło córki Ame- 
nemhy, koło owej dziewczyny, o której stara Me- 
ri-Pacht przepowiadała, że się z nim złączy, aby 
grobów przodków strzedz wspólnie aż do śmierci. 
Serce, zatętniło w nim dziwnie. Skrzesał ognia 
i zapalił pochodnię. 

W rudawem świetle rozwidniło się wnętrze 
grobowej komnaty. Była to izba dość obszerna, 
sklepiona, o mozaikowej posadzce i ścianach po- 
malowanych pstremi wyobrażeniami przygód z po- 
wszedniego życia dawniejszych Egipcyan— tych, 
którzy żyli przed tysiącem lat, przed napadem 
pasterzy, i którzy się w niejednej rzeczy bardzo 
a bardzo różnili od Ramzesowych poddanycli. 
Zdawało się, że przedwieczni ludzie wiedli jakieś 
dziwne, zagrobowe życie na tych wizerunkach, 
powtarzając przez wieczność to, co robili za ży- 
cia. Cienie ich barwne pasły na tych ścianach, 
pośród wiecznej ciemności, trzody krów, owiec, 
kóz i antylop; żęły zboże, łowiły ryby, polowały, 
biesiadowały, jak przed wiekami, kiedy konie 
i wygodne łoża nie były jeszcze znane w starej 
ziemi Farąonów. 


(Uiąg dalrsy nastąpi). 


m KAZ — 
1 bogatej w uastąpstwa, jesli poznana 
usuniemy pracą 

To rzecz przyszłości, pracy ReSzej i Qaszych 
naslępców, dziś zaczynamy od wdzięcznośsi dla 
tych, którzy tworząc wystawę umieli jej nadać 
charakter wytyszny dla pracy dalszych pokoleń. 

Wyruzy tej wdzięczności racz przyjąć Do- 
stojny Prezesie, przesyłamy je Tobie i dzielnym 
niestrudzonym towarzyszom pracy, wiceprezesom, 
dpruktorow, członkom komitetu , oraz wszystkim 
ekolo tego dzieła zusłażenym. 

Bądźrie przekovani, że kraj wdzięcznym Wam 
pozomtanie za myśl przewodnią, za dodanie otuchy 
i wiary we własne sily, zu przygotowanie, pie- 
lęgnowanie z miłością i dokonanie poważnego 
dzieła, wreszcie ze wskazanie drogi wytrwałej, 
cierpliwej i spokojnej pracy, na której dalej po- 
stępnjąc 1 pracując Szołem, naród polski i ruski 
Żywotnośii nie atraci i w rzędzie innych narodów 
miejsce uwe godnie zatrzyma, 

~ Pismo powyższe opatrzone podpisami wszyst- 
kich uzłonków Wydziału krrjowego craz ks. mar- 
szmłka wręczono dziś ka. Sapieże. 

s Mianowania. Asystent anatomii w uniwsrsy- 
tetle Bztrasburskim dr. Hoyer mianowany nadzwy- 
czajnym profesorem anatomii porównawczej w uni- 
wersytacie js giellońskim. 


Honorowe obywatelstwo. Rada m Rzeszowa 
ne wozZorajszam posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie 
nadać honorowe obywatelstwo m. Rzeszowa preze- 
SoWI wystawy krejowej ks. Adamowi Sapieże. 


~ Urzędnicy w Bośnil i Hercogowinie należą 
niemal do wszystkich narodowości jakie, są w Auztryi. 
Jest bowiem 10:30, Niemców, 35 Węgrów, 6'4 
Poluków, 1'7 Rusinów, 10'9 Czechów, 168 Bośnia- 
ków, Serbów i Krostów, 07 Słowaków. Czechów 
zatem jest prawie dwa razy tyle co Polaków. 
Dziwna rzecz dlaczego młodzież nasza po ukoficze- 
niu atndyów nie sznka posrd w Bośnii i Hercogo- 
winie, zwłaszcza, Że w kraju naszym tak trudno 
o kawałek chleba, Przyjmując posady w tamtych 
krejach polska młodzież nietylko samaby dobrze 
La tem wyszłą, ale zeznajamiałaby także tamtych 
Słowian z cywilicecyą polską. 

. W sprawie monopolu wódczenego rozpoczną 
się w listopadzie rokowania między rządem austry- 
sckim a węgierskim. Odncśna ustawa jednak bę- 
dzie mrgła być przedłcżona Padzie państwa do- 
piero w maju lub czerwcu 1895 roko, a monopol 
wBzadłby w życie nie pierwej jak cd 1 września 
1896 r. 

Konkursa Wydział Rady powiatowej w Żółzwi 
ogłasza z terminem do 15 listopada br. konkurs na 
posadę lnstratora majątków gminnych w powiecie 
żółkiewskim z roczoą płacą 700 zł. oraz ryczał sm 
na koszta podróży w kwocie 300. Krajowa Rada 
szgolna rozpisała z terminem do 25 listopada kon- 
kurs na pomado nauczyciela głównego v; seminarynm 
nauczycielskiem w Tarnowie. W krajowem erchi- 
wum akt grodzkich i ziemskich we Lwowie opróż: 
niong jest posada aplikanta. Podania należy wniaść 
do dnia 20 listopada do Wydziału krajowego. 

Bank austro-węgierski zawierza zbudować we 
Lwowie włascy pałno przy nlicy Trzeciego Moja, 
w miejscu stojącego dziś doma pp. Bzczepańskich, 
Miastu naszemu przybędzie przeto nowy piękny 
gmach. 

Wiadomośc! dyecezyalne. Dyecezya grze- 
myska: Kontura na prob. w Strzałkowicach rozpi- 
sany do 15 listopada br. Odznaczeni usu expos, 
canon. kg. Waleaty ŚBinzanek, okręgowy inspektor 
szkół w Łańcucie i ks. Wawrzyniec Pilszak, kate- 
cheta seminarynm w Rzeszowie. Kanonicznie insty- 
tuowani: ks. Jaa Puszkiewicz, bozp. w Przeworsku 
na probostęo w Czukwi i ks. Mikołaj Dzierzyński, 
administrator w  Cieklinie na prob. w Cieklinie. 
Otrzymali prezentę: nu prob. w Raudołowicach ks. 
Feliks Stelcel, koop. w Podgó:zu (dyecezyi kra- 
kowskiej), Przeniesieni kooperatorzy: ka. J. Pyzik 
z Przegrotnego do Staromieścia, ks. K. Koshmań- 
ski z Btaromieś ia do Przewrotnego, ke. F. Zejąc 
z Rzepiennika bisk, do Medyni, ks. M. Błoński z 
Medyni do Rzepiennika biskup, Es. J. Łonicki z 
Stobierny do Dobromila. Aplikowani jako koopere- 
torzy: ks. F. Łystawka, uwolniony od obowiązków 
pomocnika kateuhety gimn. w Jaśle do Pantalowie, 
ka. A. Konie zko, czasowy  deficyent do Rudnika. 
Zamianowany pomosnikiem katechety gimn w Rze- 
szowie ks. J, Chmiolnikowski, koop. w Pantelowi- 
cach. Uwolniony a cura anim. z powodu słsbuści 
ke. B. Przybysz, koop. w Dobromilu. 

Ze stowarzyszeń. Posiedzenie Tow. nanczy- 
cieli szkół wyższych odbędzie się jutro o godz. 6 
wieczorem. Porządek obrad: „Wspomnienia z po- 
dróży n:ukowej w okolicy Nevpolu*, Ref. prof. Kor- 
neli J. Heck. , 

Walna zgromadzenie członków Tow. Bratniej 
pomo y słach. wszechnicy lwowskiej odbędzie się 
dnia 21 b. m. w Sali III uniwersytetu o godz. 3 po 
poludniu. 

Broszurę zawierającą przedruk ustawy z 15 
kwietnia 1894 Dz. n. kr. nr. 33, o poborze kiaj. 
opłat konsumcyjnych i rozporządzenia wykonawnze- 
go do tej ustawy rozesłał Wydział krajowy do Wy- 
działów rad powiatowych. Broszura ta jest także do 
nabycia w ekspedyturze Wydziała krajowego. j 

Denuneyacya. Wychodząca w Wiedniu Poli- 
ticzeskaja Kronika, organ niezawisłych Rosyan, do. 
nosi w numerze dzisiejszym to, cośmy Wczoraj po- 
dali, że Czesi, którzy wyemigrowali z Anstryi i 
osiedlili się w Bosyi, denuacyowali Polaków przed 
rządem rosyjskim o szpiegowstwo na rzecz Austryi. 

Od Jego Mapnificency! Rektora Uniwersy- 
tetu otrzymujemy następujące piamo : 

Szanowna Redakcyo ! 

Z powodu mylnej wiadomości, podanej na- 
przód w Kuryerze lwowskim, a nnstępnie powtó- 
rzonoj w innych czasopismach, jakoby w bieżącym 
roku szkolnym na Wydział filozoficzny uniwersytetu 
lwowskiego zapisało się 17 uczniów, proszę przy- 
jąć i podać do wiadomości, ża: liczba słucbaczów 
Wydziału filozoficznego w bieżącom półroczu zimo- 
Wem, jest zwyczajnych 93, nadzwyczajnych (nie li- 
uząc farmaceutów) 17, razem 110. 

Lwów dnia 17 paźlziernika 1894. 

Wojciechowski rektor Uniwersytetu. 

W sprawie nagród na wystawie otrzymujemy 
następujące piamo: W numerze Przeglądu z doia 
18 października pojawiło się nareszcie ogłoszeni 
przyznanych dodatkowo lnb w drodze reklamecyi 
nagród. Gdy między tamże premiowanymi i ja Się 
znajdują, a sądzę, że powaga kompletu komitetu 
jurorów większą być powinna niż zdanie pojedyń- 
czych pp. jurorów, którzy wynik sąda do wiado- 
mości ogółu podają, Śmiem zaznaczyć, że dyplom 
honorowy przyznanym mi został za komasacye W 
Sctreptowie, NIe dodatkowo, ani W drodze reklama- 
cyi, lecz odrazu przez pp. sędziów w pełnym kom- 
plecie zebranych, że przeto opuszczenie takowego w 
pierwotnym 57.810 bylo tylko wynikiem dziwnej 
jakiejś omyłki. A Jan Paygert. 

Zamieszczamy ten list, przyczem jednakżą nie 
możemy sią powatrzymać od uwagi, że autor jego 
jest widosznie w błędzie, akoro af iż wy- 
kaz nagród otrzymaliśmy „prywatnie od któregoś 
z „jurorów“, albowiem wykaz nagród ogłaszany w 
Przeglądzie wadle urzędowych komani- 
katów Dyrekoyi, która za me odpowiada i któ- 
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iab nawè: pu wypowiedzenia zdania przez 
kich 
stawie orzeczenia wyższej instancyi „Komitetu 
dziów*. My  drukając 
zmieniamy, ani dodajemy. 


Z Tarnopola piszą nam, że w bawiącym tam 
teatrzy hr, Fredry występuje znany artysta p. Ze- 
tego artysty składa 
kuźnio,ś „Otella* i „Zbójców*, 
Oprócz niego występuje w Tarnopolu utalentowany 
attystu krakowski p. Knaka-Zawadzki, Tarnopol ma 
zatam sposobność poznać dwie wybitne siły persona- 


lazowski. 
się z „Włeścisiela 


Kapertosr gościnny 


lu artystycznego obu stolic. 


Z Kałusza nam piszą 18 paźłziernika : Przed 
Żalem 
przeziesionego od ngs na własne żądanie do Dakli 
Pozostając na 
Źmudnem stsnowisku urzędnika pocztowego, poświę* 
cet cały czas swój wolny pracy dla dobrą ogółu, 
dla dobra narodowego, a jak pojmował miłość bliź- 
niego, niech świadczy to, Że przewodniczył konfes 
pracując dla jej 
rozwoju z całą energią i wylaniem, działając bez roz= 


kilku dniami żegnaliśmy tu ze smutkiem i 


oficymła pocztowego, p. Hochleitnera. 


rencyi Sw. Wincentego a Paulo, 


głosu, lecz cicho a skutecznie. 


Niektórzy i to nawet z najbliższego grona, po- 
patrzyli nań 
niechętnie, lecz my, którzy widzimy cel i zadanie 
umiemy osądzić wdzięcznie ciche za- 
Życzymy mu 
by i na nowej posadzie był rów- 
nież otaczany dobrze zasłużoną sympatyą i miłością 


wodując się fałszywą ambicyą może, 


nasze jasno , 
elagi tego człowieka, a Żegnając go, 
z całego serca, 


ludzką. jek i u nas. (W. E. 8) 


W preliminarzu budżetowym  pzredłożonym 
Rudzie państwa przez ministra skarbu dra Plenera, 
przeznaczone są kwoty na systemizowate nowe po- 
sady: radzcy dworu w Krakowie, radzcy Namiest- 
nictwa, dwóch sekretarzy Namiestnictwa i 12 kon- 


cepistó w. 


Z Be'lina donoszą, iż przed trybunałem dy- 
scyplinarnym w Poczdamie odbyła się we wtorek 
rozprawa przaciwko byłema kanclerzowi Kamerunu 


Leistowi, oskarżonemu, iż mieladzkiem postępowa- 


niem z murzyaami wywołał bant w Kamerunie, 
Trybunał uwolnił Leista od tego oskarżenia, nato- 
miast za nadnżycie władzy urzędowej i niemoralne 


postę:ki uznany został wiunym przestępstwa służ- 
bowego i skazany na przeniesienie na icny urząd 
ze zmniejszaniem pensyi o jednę piątą część. 
Towarzystwo powrożnicze w Radymnie 
Piszą nam z tego miasta co następuje: Dnia 11 
pażdziernika obchodziło Radymno uroczystość po- 
Święcenia nowych budynków tutejszego Towarzystwa 
powroźniczego. Po solennem nabożeństwie, odpra- 
wionem w kościele perafialnym przez ks. kanonika 
Leona Pastora, miejscowego rz.-kat. proboBzCEm, w 
esystencyi ks. Zbigaiewicza, proboszcza z Micha- 
łówki i ks. Kudły, wikaryasza z Redymna i po 
równocześnia odprawionej w tym kościele mszy Św. 
na tę samą intencyę przez gr. kat. księdza Dyozkę, 
administratora miejscowej cerkwi, nastąpiło poświę- 


cenie budynków, a to bardzo obszernej, bo przeszło 


100 metrów długiej halli powroźniczej i domu mu- 
rońanego, parterowego, przeznaczonego na po- 
mieszozenie m:gazyna i bió: Towarzystwa po- 
wroźaiczego. Poświęcenia dokonał najprzód ks 
Dyczka w obrządku gr. kat., a następnie ks. ka- 
nonik Pastor w obrządku łac, poczem ten ostatni 
wobec licznie zebranych gości miejscowych i obcych 
oraz rzemieślników powrożniczych i ioh rodzin wy 
głosił mowę do okoliczności zastósowaną, w której 
stowarzyszenia przemysłowe, dziś w kraju powsta- 
jące. przyrównał do arki, mającej uratować drobny 
przemysł od zagłady i zalewu konkurencji zsgra- 
nicznej i kap tałów wielkich fabryk. Po poświęce- 
nin budynków, zielenią, chorągiewkami o barwach 
narodowych bardzo ładnie czdobionych, odbyła się 
w hali wobec zgromadzonych gości produkcya pracy 
powrożniczej: na dany znak wszystkie madzyny, 
których jest epera liczba, puszczozo w ruh i 
wóród szamu, warczenia kół i kołowrotów, goście 
z zainteresowaniem przypatirywali się wyrobom ar- 
tyzułów powroźniczych od delikatnej nici do lin 
kopalnianych, od cienkiej taśmy do szerokich 
chodników, które to prace wykonywano z przędzi- 
wa, wanili i drata. Po tej produkcyi dyrakcya Tu- 
warzystwa zaprosiła gości do jednej z gal nowego 
domu Tow. na posiłek, podozas gdy w drugiej ze- 
brali stę powrożalcy. Wśród miłego nastroju tego 
zvbrania i ogólnege zadowolniewia z powodu szczę: 
śliwie ukończone) budowy, wygłoszono wiele mów 
i toastów psd wrażeniem chwili, a przedewszyst- 
kiem książę Wład, Sapieha, prezes rady nadzorczej 
Towarzystwa, odczytał błogosławieństwo udzielone 
Towarzystwu przez biskupa przemyskiego ks. So- 
leckiego z okazyi tej uroczysteści i podniósł toast 
na cześć tego dostojnika kościoła. Później p:zema- 
wiali: ks. kan. Pastor na cześć Wydziała krajowe- 


go i powiatowego i komisyi przemysłowej krajowej, 


dbały.h o rozwój przemysłu krajowego, na cześć 
Zarządu fabryki rządowej tytoniu w! Winnikach, 
dyrekcyi kolejowej i armii, popierających przemysł 
powicżniczy w kraju przez zamawianie artykułów 
powroźniczych w Towarzystwie, następnie p. Jeżek, 
nadradzca skarbowy i zarządca fabryki tytoniu z 
Winnik wniósł toast na pomyślny rozwój przedsię- 
biorstw przemysłowych krajowych, p. Micewski, 
«ł ściciel Tuczap i poseł sejmowy, na pomyślny 
rozwój powroźnietws, które w Badymnie od kilkn- 
set lat już jest przez tutejszych mieszczan up:a- 
wiane, p. Daukl, podpułkownik ułanów, w Radymnie 
stacycnnją ych, w pelnej werwy przemowie toasto- 
wal na łączność armii z narodem, nadto  przema- 
wiali: pp. Rzepecki, radca sądowy, Janicki nota- 
rynsz, Fuwstyma, poboroa podatkowy, Hütter, ua- 
czelnik stacyi kolejowej, Bahr, kandydat notsryalny, 
ks. Kudła, bardzo pięknym wierszem własnej kom- 
pozycyi na pomyślność idei odrodzenia mieszczań- 
atwa i przemy łu; z powzożników zaś p. Olszański 
na cześć dyrektora Towarzystwa ks. Leons Pastora 
i Chamacher na cześć wszystkich dobrodziejów to- 
warzystwa i odbiorców. Wśród tych toastów i szcze- 
rego a Serdecznego nastroju zebranych odozytano 
listy i telegramy od osób towarzystwa powrożai- 
czemu Życzliwych, jak: od pp. Jerzego Czarto- 
rysziego, marszałka powiatu jarosławsziego, Stefana 
Zamoyskiego, Alfreda Zgórskiego, dyrektora banku 
krajowego, Szczurowakiego, Starosty z Jarosławia, 
dra Dietzinsa ze Lwowa i wielu innych caób, które 
z powodu przeszkód na uroczystość tę do Radymna 
przybyć nie mogły. Zebrania zakończył p. Janicki 
toastem St»ropolskiera „Kochajmy się“. Dla tntej- 
zego towarzystw» powrożaiczego wybudowanie i 
poświęcenie własnej hali i domu Stanowi ważną 
epokę w rozwoju przemysłu powrożniczego; odtąd 
bowiem praca domowa zamienia się w wspólną ; 
zyskuje na tem pracownik wskutek należytego wy- 
zyskania Czasu pracy, pod nadzorem dokonywanej, 
a skutek umożliwienia postępu fachowego w rze- 
miośle zyskują i odbiorcy przez nabycie wyrobów 
sumiennie i z najlepszego materyału pod kontrolą, 
a w Ściśle oznaczonym ozasie wykonywanych. 4 

Z Trembowil nata piszą, iż tameczny wydział 
powiatowy na posiedzeniu z dnia 10 bm. upoważnił 
swego prezesa Jerzego hr. Dunin Borkowskiego do 
wysłania telegramu do Najj. Pana z wyrazem głę- 
bokiej czci i hołdu oraz z podzięką, że raczył kraj 
nasz odwiedzić, 

Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk pi- 


koronnej 


Om | naa * 


szą ùa: Pomimo Liecqykle obłodnej i nisprzy: 
jemnej pory, zasiewy czime powschodaiły ładnie, 
W niektórych miejscach słychać skargi na szkody 
zrządzone przez myszy polne, 

Co do omłotów z dotychczasosych rezultatów 
spodziewać się można w przybliżenia wydatków 
następujących : pszenicy 7:7, żyta 9, jęczmieni 8*25, 
grochu 4'8, owsa 7, wyki 6, bobiku 7'2 cetnarów 
metrycznych z morga, Kartofle dały 60, buraki 
pastewne 140 cet. metr, z morga. 

Cudowne dziecko. Z Drohobycza nam piszą : 
We wtorek dnia 16 b. m. odbył się w mieście na- 
szem koncert ośmioletniej pianistki i kompozytorki 
Poldzi Szalitówny, Już o godzinie pół do 8 wieszo- 
rem gala Kraszewskiego przapełnieną była aż po 
brzegi inteligencyą miejscową. Pewna siebie, wy- 
szła młodziutka konoertantka na Scenę, prowadzona 
przez brata Henryka Szalita , kompozytora i siadła 
do fortepianu. Młoda tą pianistka zachwycała swą 
grą licznie zebraną publiczność. Grała Mozarta (fan- 
tazya d-moll), Chopins, Raffa, Griega itd. Uderze- 
nie ładne, a w sonacie Raffa pokazała młodziutka 


w improwizowaniu, a improwisnoye te odznaczają 
się bardzo pięzną i niezwykłą harmonizacyą, jako- 


kompozycye, które gra, transponcje bez przygoto- 
wania. Program cały wykonała na pamięć. Mając 
półtora roku zaczęła pierwsze melodyjki, które znała, 
jedną rętą wyszukiwać na fortepianie, a mając lat 
5, zaczęła już komponować. 

Rodzica .zamyślają wysłać ją do Wiednia 
w celu dalszego kształcenia. 
Lyowa, który słyszał prywatnie ją grającą, miał 
wię wyrazić, że dziecko to należy do największych 
talentów, jakie istnieją. Podziwiał szczególnie talent 
małodziutkiej tej pianistki do improwizowania. Pu- 
bliczność lioznie zebrana obsypywała młodą koncer- 
tantkę kwiatami i obdarzyła podarankami. Do uświe- 
tnienia tego wieczoru przyczynił się też śpiew p. 
Rothenberg, której piękny głos rokuje ładną przy- 
szłość — i deklamacya p, J. W. (Mieczysław). 

Całus Periera. Z Paryża donoszą 8go: Prezy- 
dent re,ubliki uczynił onegdaj olbrzymi krok w zdo- 
byciu p pularności: oto pozyskał sobie Serca wszy- 
stkich teściowych Francyi. Spacerując po laskn Bu- 
lońskim w towarzystwie p. Lafargne spotkał dwa 
wozy przedmiejskie, którymi wracało do doma to- 
warzystwo weselne. Niektórzy poznali Periera i za- 
częli szeptać : „Patrzcie, prezydent,” a następnie po- 
wiewać kapelnszami. Prezydent uśmiechnął się przy- 
jaźnie, odkłonił się na powitanie całemu towarzy- 
stwn i chciał pójść dalej, gdy teściowa młodego 
małżonka, ośmielona wzbudxającą zanfanie fzyogno- 
mią prezydenta, zbliżyła się do niego i poprosiła, 
aby ucałował ją, a w ten sposób dał dowód łaski 
całemu towarzystwa. „Bardzo chętnie," odpowiedział 
prezydent i wśród gromkich okrzyków weselnych 
gości ucałował teśsiową. , 

Zmaril. Dr. Franciszek Wyszatyski, lekarz 
powiatowy w Repczycach, umarł w Krakowie w 
40 roku życia. — Marya Wiśniewska, córka dzier- 
żawcy Szczawnicy, umarła w Krakowie w 16 roku 
życia. Edward Całopicki, podróżnik i literat, umarł 
w Warszawie. 

Stan powietrza. T. o 8 rano + 4° R. w poł. 
+ 60 R. Bar. 756. Spada. Deszcz. 

Z humorystyki Smigusa. 

Telegram. 

Zięó telegrafaje do teśsiowej po urodzeniu 
przez żonę bliźniąt : 

— Dziś w nocy Mania — bliźnięta, Jutro więcej! 


Literatura i Sztuka. 


* Na lagunach.. Stanisław Bełza — Warszawa. 
Gebethner i Wolff 1895. Niebezpieczna a równo- 
cześnia 
skreślić wizerunek miasta, którego obraz 
słów Byrona — podobny jest do snu a przeszłość do 
romansa“, ale też które opiewali, opisywali w obra- 
zach przedstawili najznakomitsi artyści całego Świa- 
ta. Na 327 stronicach swej książki, ozdobionej li- 
cznemi ilustracyami, p. Stanisław Bełza, który za- 
znaczył swe imię kilkunastu książkami treści prawni- 
czej i podróżniczej, zajmuje się i „podobnym do 
nich obrazem miasta” i potrosze jego romantyczaą 
przeszłością. Z książki wyjmujemy najpoetyczniejszy 
zdaniem naszam opis miasta widzianego wieczorem. 

„Kanał wielki, tak gwarny i ruchliwy, opu- 
Stoszał, statek parowy, spelniający na jego wodach 
te fanxcye, jakie tramwajs Spelniają w lądowych 
miastach, przestał krążyć i tylko kiedy niekiedy 
mknie cicho po wodnem lustrze, czarna jak cmen- 
tarny całun gondola i rozkrajawszy jego powierz- 
chnię, znika, jak cień po za tym mostem, na któ- 
rym stoisz. Jest wieczór Ciepły, cichy, uroczy... 
Tam daleko u stóp Bazyliki i Prokuracyi, krążą 
tłumy, tam kobiety ogniem spojrzeń i perłami 
uśmięchów swoich roztaczają dokoła dziwny czar, 
który w wir silny porywa wszystko i wszystkich, 
tam w cienia nocy, rodzą się i konają namiętności 
które ped tem niebem nis są epizodami, jak gdzie 
indziej, lecz historyami, a O których sile słabe 
tylko pojęcie mieć mogą zimne dzieci ołowianej pół- 
nocy.. Tam... Ale tn jest spokojnie i gła.ho. Stoisz 
oparty o balustradą tego mostu, patrzysz Sam na 
przemykające u twoich stóp łodzie, nikt ciebie nie 
potrąca, jak tam na placu Św. Marka, łokciami, nie 
jak tam nie odrywa od obcowania ze Światem da- 
cha, a przez świat dacha z samym Bogiem. Spo- 
glądasz w dal i widzisz szereg gmachów  wspania- 
łych. Z wody wychodzą i zdaje się, że znikną za- 
raz w wodzie, w czarnych ich oknach nie błyszczy 
światło, znamionujące ślady w nich żysia, pod ich 
łukami i filarami nie dostrzegasz nigdzie Żywej 
istoty. Mniemasz, że jakaś nadprzyrodzona siła 
przeniosła cię do miasta umarłych; żeś się nagle 
znalazl na opustoszałym cmentarza, i że te gmachy 
są pomieszkania tych, co są W grobie — i doświad- 
czasz takich uczuć, jakich się Na cmentarzu do- 
świadcza, wobec wspaniałego majestatu Śmierci i 
zamacalnych objawów pamięci o tych, którzy skoń- 
czyli jaż w pośród nas swojego Życia wędrówkę. 
I żal jakiś ściska ci serce i tęskno ci się robi w 
jednej chwili i chociaż mie Jesteś na cmentarza, 
rzewne uczucia wstrząsają do głębi twoją istotą, jak 
gdybyś stał nietylko wobeo rzeczywistych grobów, 
ale wobec grobów drogich i bliskich ci osób, które 
bazlitośna Śmierć wyrwała z objęć twoich na zawsze. 
Słyszysz głos. To gondelier płynie szybko po ka- 
nale, nuci smutną pieśń tęsknoty po rozstaniu; wi- 
dzisz światło, to Madonnie Lagun zapalono tam 
gdzieś w dali małą lampkę, by wybłagać  orędo- 
wnietwo jej w niebie. Głoadolier przemkuął, pieśń 
jego zamarła, wchłonięta przez wilgotne ściany pa- 
łaców, sle latarnia przed Wizerunkiem Królowej 
Niebios ciągle płonie i prócz tego księżyca tam w 
górze, ta na dole jest jedynem, rozpraszającem po- 
mroki nocy Światłem. Zwrasusz więc oczy swoje 
kn temu światła, nie widzisz nio prócz mdłej jego 
iskry, i żal i smutek ustępują z twojej dnazy, 
w miejsce ich podstawia się błogość i nozucie, za- 
pominasz o tych, co zmarli, myślisz o tych, co żyją 
i do Życia łaski nieba potrzebują, a usta twoje 
szepczą oicho głowa, jakie codziennie wychodzą z 
ust tych, którzy tę Madonnę tam w dali dźwi- 
gnęli: „Zdrowaś Marya, łaskiś pełna, Pan z Tobą“. 


zalecamy ZAMIANĘ tejke na 4%, listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4h listy zastawne Banku krajowego, które obecnie notują niżej aniżeli 
, węgierska Renta a dają gwarancyę hipoteczną. 

Zamianę tę uskuteczniamy pod najkorzystniejszymi warunkami. 


pianistka rozwiniętą technikę , pomimo, że jeszcze 
w oktawach grać nie może, Posiada wielką łatwość 


też temperameatem w wykonaniu. Najtrudniejsze 


Teodor Pollak ze 


ponętna to rzecz, chwycić za pióro, aby 
— wedle 


PRZEGLĄD z dnia 20 Października 1894, 


ra je układu, nie wadle wskazówek jsdusga jarora, ] 
wazyst- 
jurorów pewnej grupy, lecz dopiero na pod- 
Bg- 
apis nusgród gami nic nie 


Wydanie tej książki prześliczne, jak wspo- 
muieliśmy, ozdobione muóstwsm artystycznych ílu- 
stracyi, samą jaż formą swoją i wdzięczną nawót 
okładką wkradające się w łaski publiczności, przy- 
czynią się niewątpliwie do tem większego rozpo- 
wszechnienia dzjeła p. Stanisława Bełzy. 


(Część ekonomiczna, 
Wiedeń 17 października. 

(4) Pomimo najszczerszych okęci nia ms- 
gla dzis giełda nasza dodać budżeżowi austrya- 
okiemu zwykłej okrasy przez podwyższenie 
kursów. Byłoby bowiem zsmadto ryzykowną 
rzeczą wobec niepewności trapiącej wszystkie 
wielkie targi, płynąć przeciw prądowi i konie- 
oznie forsować hanssę. Wiadomości dzisiejsze 
o stanie zdrowis cara są wprost rozpaozliwe i 
wstrząsnęły formalnie giełdą paryskę, która i 
tak wobec ultimatum postawionego rządowi 
Madagaskaru, nie jest przystępną zwyżkowym 
impulsom. Berlińska giełda również jest w bar- 
dzo chwiejnem usposobieniu i nie jest zdolną 
do żadnej akoyi. Nasi spekulanci, jakkolwiek 
niechętnie, musieli poddać się konieczności i 
zaniechać rozpoczętych wczoraj operacyi. To 
też karsa zwolna spadały i utraciły mniej wię- 
cej połowę wczorajszych zwyżek. Tylko walory 
górnicze, zwłaszcza kopalni węgla, stanowiły 
wyjątek i podskoczyły w cenie dzięki nastaniu 
zimnej pory. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 370.75, węgierskis 466—, 
Anglobaaki 168 75, Uniony 280-76, Baukversiny 
147'—, Landerbanki 266'50, Ladwiki 2317:—, 
Czerniowieskie 286'25, Elbethale 275:50, Renta 
papierowa 9920, srebrna 99:15  austryacka 
złota 12360 4, wastr. renta wal. kor. 9810, 
węgiersza złota 121'85. 40/, węgiersza ronte wal. 
kor. 9645, dakat 5'89—, 20-fraukówza 9'881, 
marki 12'18—, ruble 1'387/,. 

Wiedeń 17 października. Spirytus 17:20 — 1750. 


felegramy „Przeglądu“. 


Wledeń 19 października. Na wozorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego postawił p. Kopy- 
ciński wniosek, ażeby prezydyum Koła zapy- 
tało prazydynm lewicy, czy w istocie lewica 
głosować będzie przesiw pozycyi budżetu, 
zawierającej kredyt na utworzenie słoweń- 
skich parslelek w Cylei, a gdyby tak było 
w istocie, ażeby porozumiało się z klubem 
Hohenwazta co do solidarnego głosowania 
za tą pozycyą, 8 przeciw wszelkim innym, 
zawierającym dotacye dla niamisckich gimna- 
zyów w miastach o mięszanej ludności. Zara- 
zem żądał ks. Kopyoiński, ażeby wyrażono 
podziękowanie ministrom Madeysxiemu i Ple- 
nerowi za to, 8 uozynili choć w części za- 
dość uzasadnionym życzeniom Słoweńsów. 

Prezes Zaleski oświaedozył, ża przeł- 
wcześnie byłoby już teraz debatować nad tą 
sprawą i że Koło zajmie sią nią przy debacie 
nad etatem ministerstwa oświaty. 

Następnie prowadzono dalej dyskuvyę nad 
projektem nowego kodeksu karnego. 

Pp. Byk, Czajkowski i Sksrszewaki, wy- 
kazywali wady nowego kodeksu i żądali , aby 
tę sprawą odłożono na później e przsdtem 
wzięto sią do reformy procedury cywilżej. 
Minister Madeyski zawiadomił Koło, żə nsj 
dalej do dwóch tygodni przsdłoży nowy pro- 
jekt ustawy Zonkurencyjnej. 

Na końcu posiedzenia zażądał p. Soko- 
łowski, aby prezydyum przedstawiło przeza- 
sowi gabinetu niedzielne zsjssia w Krako- 
wie i nietąktowne zachowania się tamiejszej 
policyı i aby śądało ukarania winnych — 
Ks. Chotkowski sprzeciwił się temu, gdyż u- 
waża za niewłaściwe, ażeby Koło zajmowała 
się tą sprawą, zresztą nia nie stało się w Kra- 
kowie takiego, coby mogło dać powód do takiej 
interwenoyi. 

Na mocy uchwaly Koła, mają pp. So- 
kołowski, Wsigsl i Chotkowski porozumieś się 
z prezessm Koła, czy zależy przedsięwziąć ocs 
w tej mierze. 

Wiedeń 19 pażdziernika. Minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky chsiał wczoraj zlo- 
żyć wizytę królowi greckiemu w hotelu „Bri- 
stol“ a mie zastawszy go w domu, zostąwił 
swą kartę, 

Król grecki udaje się dziś do Gmunden, 
powróci tu w niedzielę, a w poniedziałek wy- 
jeżdże stąd do Gregyi. 

Klub narodowców niemieckiou uchwalił 
na dzisiejszem posiedzeniu izby głosować za 
wnioskiem Pornerstorfera o przyspieszenia re- 
formy wyborczej i wyznaczył swym mówcą p. 
Pradego. '„ _ 

Zapowiedziany olbrzymi mityng robotni- 
czy na rzesz powszechnego głorowania odbył 
się wozoraj wieczorem w salach Zofińzkich i 
uchwalił dążyć do uzyskania tego prawa w 
danym razie nawet przez strejk jenerainy. Po 
zgromadzeniu obcieli robotnicy urządzić tłumny 
pochód przed gmach parlamentu, konny od- 
dział policyi zastąpił im jednak drogę i rezpę- 
dził demonstrantów. BRaniono kilku robotni- 
ków, a także jeden policyant pohnięty zostal 
nożem. O godz. 9, na 11 w nocy przywiódeno 
spokój w mieście. 

Berlin 19 października. Cesarz nadał kró- 
owi serbskiemu order czarnego orła. 

Peszt 19 października. Sajm węgierski nie 
ukończył wozoraj debaty nad odrznconym przez 
izbę magnatów projektem ustawy o swobodnem 
wykonywaniu religii. Takżə wczoraj żądało 
wielu mówców wykreślenia z tej ustawy ustę- 
pu o bszwyznaniowości. Miniater oświaty br. 
Eötvös starał się rozprószyć przyteczane przez 
tych mowców obawy. Dalszy ciąg debaty odbą- 
dzie się dzisiaj. | 

Berlln 19 października. Wczoraj odbyło 
się przed pomni:iem Fryderyka Wielkiego 
uroczystość poświęcenia 132 nowych sztanda- 
rów i wręczenie ich chorążym wszystkich pul- 
ków pieoboty. Cesarz miał przy tej sposobno- 
Šai przemowę. Król serbski i cesarzowa przy” 
patrywali się tei uroczystos% z balkonu pałacu. 

Tientsin 19 października. Obiega tu pogło- 
ska, że 15 października stoczyła armia Japoń- 
ska wielką bitwę z armią chińską na północ 
od rzeki Jalu. Bliższe szozegóły tej bitwy nie 
ag jeszcze Znane. "E 

ba Nowy-York 19 października. W mieście 
Waszyngtonie w stanie Ohio zebrał się wozo- 
raj przed budynkiem sądowym ogromny tłum 
ludzi i chciał zlynchować murzyna, zasądzone- 
go na ciężkie więzienie za występek prze- 
ciw moralnosci. Oddział milicyi broniący wej- 
ścia do sądu dał ognia do tłamu. Pieciu ludzi 
padło trupem a 23 jest rannych, 


200 mł. w. 38550 do 28850 Haske hipotecnzeze pa 


z (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 


Nadesłane. 


Bubryką te nia pochodsi wd Redakcyj, tie blerku tsi 
opa na siebie za alq kadnaj odpowiedzialaciii. 


| Specyalista chorób skóraych I wanerycznych 
| Dr. Kazimierz Podlewski 


b. łekarz na klinice prot, Fourniera w Paryżu i Lie5garA 
rlinie. 
ad 3—5. ul, Chorgżczyny 16, 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie. nlica Jagiellońska 1. 3. 
NW kupuje i sprzedaje wszelkie papise 
wartościowe i monety po najtokiadckej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komuaalue 
po 8 złr. 75 ct, wraz ze stemplem 


Ciągniemie 2 listopada r. b, 
Główna wygrana koron 400.000. 
Przy zamówieniach z prowineyi uprasza sia O do: 
łączenie na yortoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złe. 


w 
ordynuje od godz. 11—12 i 


— 


ao 


Rok założenia 19353. 
KUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantos wymiany wa Lwowie ulim 
Karais Ludwika l. 1 

kapaje i sprzedsje wazelwiz papiry wartośuiowa. 

PROMKESY do ciągnienia 2 listopada 1394 na 

Wiedeńskie icsy kemumalne po 3°75 wraz ze stom- 

plem., Główna wygrana 409.090 koron. 

Wydawaiciwo gozaty Lozowąń „NADZIEJA“, Pre- 
ańmerata roocaa 1'50. Na growimoyi zł, 1-80. 
Zlacesia z growiacył saiatwia sie jak majtaniej 

adwzotną pocath. * 


| 


wów dnia 19 paźdsłarnika. (Z Izby zandlowaj). 
keye za pstuke: Kolej gal. Karola Ludwita 
500 al, sa, k. 216:.- do 419—. Kolej Lwuw.=Czarn. Jaka 


202 mł. w, s, 418:— do 426— 

listy unatewize asz 100 mi: Baku Bipot. ga. 
B’, Susow, iż 40 iat 10110 do 10189, 5%, a 10", Brera, 
LlU— do 11070, 4/|,*|, les. © KO lat 190— do 10074, 
Baaku krajowego 4,'|. los. © 51 lat, 10— do 100.78. 
Banku krajowego £'|, ios, w 57 lat. 38:50 do 97.20 Taa 
kredyt. gal. wiemak. 3", (I, emizyrn) S78) do 0852. 4 | 
los. w 41*, jos. 97.6) do 43:30, 4°/, los. w 58 latach 0660 
do 87:20 41.0], lai. w BA igi —'— do 

sbbligi sa 100 x.: Ułalic, fazduaza proplnacyjaw: 
A'i 36.70 do 97.40. Bako”. fandusza propinacyjnego 4 | 
10170 da —.— Kom. baaka krajowaga 8%, w. s. Kl, am 
102— do 10270, Pełyczki krajowej G'|. 10850 do == 
éh", 1£00— do 160776 4', zroku 132} 0580 da 86'60 6"|, 
a miku 189% 9580 do 96°50, 

Monety. Dzkat cesarski 5'85 do 5'95 Fişpoloon- 
dor 981 do 994, Fółimperysł 1015 do Ruta 
rosyjski erebrmy ozy pzyłarorwy 1.33 —do 1.34 — 100 me» 
rsk zpiazmigokiok 8040 ga 64 20 


Wiedeń dnia 19 paźiejeraika, (godz. 11 w połuda 
Kredyty 868'65, kred, węgierskie ——, Anglob. 
16825, Uniony —,--, Hankvereiny —.—, Lia- 
derbanki 265.40, Akcye tytoniowe 229.—, Staata- 
bahny 866 35, Lombardy (s kap.) 105 — Blbethsle — 
Renta papierowa —.—, Benta węg. 49/, kor, — .— 
Bents węg. złota 40/, -——, Alipiny — —, dari 
61'02. Losy tur. 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowski:go 
o 86 minut’ 


Pociągi 
pospieszne | osobowa 
| | 
10'10 4:56 | 1035 |6.55 
10'1G 4:50 6:55 


10:10 


Odch odzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina , 2:24 


Warszawy 


Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że- 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 


— — 950 


1010) 
— |450 


4:50 | 
9:4) 
1004 jl 
1015 


6.08 
6'2ą 
6'15 


2:44 

5 š z Podz. | 236 
Suczawy. « -A — 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec E 


615 


6156 
6'15 
6'15 
6'15 


Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr, via Stryj 
Stryja i Skolego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina. Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem, Rzesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 


IU 
LAT 


lub Tarnów . «+» 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy, Ze- 
giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mezó0-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz, 
Suczawy . M" . 
Kimpolunga . 
Badowiec 38% 2 
Berhometn i Czudyna . 
Nowosielicy . s - 
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
isę ię przez Halicz 
SIaWia przez Stryj 
Bełzca , 5 s Fy 
Sokala W.  — 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Chyr, 
i Stanisł, przez Stryj] — | — | 854 
Stryja i Skolego . -| — Fa 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 2:02 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami omna. 
czaję porg nocmg Od 6 wieczorem do gods. 5 m. 59 rano. 
W biórze informacyjnem c. k. austr, kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedać biletów strefowych, okrężnych, dowolnie sesta- 
wialnych, zenzytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 


w formacie kieszonkowym. Informacya w tprawach tary; 
;owych i przewozowych. 


Le | 
m 20 

ad) 
a a (> 
uatLAfŚ ii i 
a a © 


iartiżiigi 
A 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowiucyi załatwiamy odwrotną paocztą, 


41) 


przes Florencyą Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


— Więc to ty jesteś tą młodą osobą, o Etó- 
rej mi pisze zarządzająca kantorem ? — rzekła. 


— Bardzo to ryzykowna jest rzecz 


goś do słażby, kto. nie przedstawia żadnego 
świadectwa. Zwykle go wymagałam. 
kelibym uczyniła wyjątek tym razem, to tylko 
przez wzgląd na panią March, która mi ciebie 


gorąco poleca. 


— Jaka ona dobra!-— szepnęła Vera. — Zre- 
sztą, proszę pani, powinnam otrzymaó dobre 
świadectwo. bo słażyłam pani mojej wiernie, i 


gdyby nie to, że... 
Dobrze, dobrze. 


mogłabyś objąć obowiązki? - 


— Radabym zaraz, jeżeli można, bo nie mam 


gdzie się podziać. 
— Dobrze, to iuużvsz zostać, bo 


tnia panna słnżące zachowała się bardzo nie- 
obyczajnie, opnazczając służbą bez uprzedzenia 
mnie w właściwym czasie. Wiadcmao ci pewnie, 


że wyjeżdżamy za granicę; ale ż 


slaty w ministerstwie, zatem życzy sobie, aby | j 
obroty jego pozostały za howane w Śnisłaj ta- zeprówadzić do kuchni, gdzie zeakomity obiad , kaj i siadaiąa u stolu, obok Very. — Sluga| 


jemnicy pread światem Dlatego 


sobie, żebyś nia nie mówiła przed resztą służ- ; 
by, kiady i dokąd mamy wyjechać. Zasadą charki — jestem nowo zgodzoną panną ałaż 


urzędowych figur jest, jak wiesz, 
dyskrecya. 


VERA 


Mniejsza o to, 
się tam poróżniły. Powiedzże mi, proszę, odkąd 


FPZ 


bez sługi — tłnmeczyła pani Convay Jenez. — ! 


przebaczyłby mi tego nigdy. Płacę dwadzieścia nia była 
fantów rocznie. Czy ci te warunki dcgadzają?  tfery, i 


— O, w zupełne ści! — zawołała Vera urado- sobie, ale mimowoli draźniła 


i 


wana. — Będę pani służyła dniem i nocą i nie | stej i rubasznej kuchstki. 
— Więc nakoniec uprosiła sobie kogoś! No, 
‘no — ciągnęła dalej kobieta, kiwając głową. — 
— Zobaczymy... Wy wszystkie tak obiecuje- Jan mi mówił, że przyszła jakaś dziewczyna 
oie. Jeżeli będziesz dobrą i posłuszną, to będę ; do służby, ale nie myślałam, że sobie wsźmie 
cię trzymała, rozumie się; a jak nie, odyrawię. takiego dzieciaka. Toż panna wydajesz się nie 
A teraz zwracam ci jeszcze raz uwagę, że wzię- |o wiele starszą od jej córki. 


| 


7 


opuszczę służby, dopóki pani nie znajdzie sobie 
innej na moje miejsce. 
godzić ko- 


To też je- 


łam cię bez świadectwa, co nabłada na ciebie i — To 
podwójny obowiązak, ażebyś święcie spełniała Vera. 

moje rozkazy i nikomu wie mówiła o moich — Są, 
projektach. 


o Goście 
iż zgodzoną została do służby, zabierała się ` 
wyjść z pokoju. | 


J 


moja osta- | swoje interesa i wracaj. 


łego, zazomniała prawie, że od samego rana nic | 


3 mąż mój 
|i upadek sił; to też z wdzięcznością dała się} — Co 


zastrzegam | przyrządzano właśnie dla słutby. į panny!.. 


pośpiech 1/i przysłano mqie tu na obisd. 
ft — Czy tak? — dobrodnamnie zapytała otyła 


grsnicę, gdyż nie mege przecież podróżować ; dzie Jan i i podam zupę. 
i Vera nieśmiało zajęła miejsce u stołu. Choć 
Ale gdyby mój mąż dowiedział się o tem, nie | zakosztowała już założności słażby, ule nigdy | 


] | „łach, na pənsyach, Bóg wie gdzie.. œ dawniej | 
— Może mi panı w zuapałności zaufać pod tym były u mamek. Nasza pani nie jest z tych ko- 
względem — zapewniła Vera, a otrzymawszy . biet, cobyto dbały o dzieci i robiły sobie wiele 
pozwolenie zawiadomienia matrony w kantorze, ' kłopotu z niemi. Ona dba tylko o siebie. 
— I ozy nigdy ich nie widuja? 
O € — Owszam,. od cžan do czasu. 
— Idź wpisrw i posil się czem w kuchni — : schodzą się tu biedactwa ua pół dnia i osły 
rzekłą pani Convay Jones — a potem załatwij czas siedzą u mnie w kuchni, piekąo erbio o 
łsteczka, ab 
Vera, wyczerpana wzruszeniami dnia ca-, dbsją o ni 
Z — Jakie to smutoc! — wəstohuela Vora, 
nie miała w nstatb. Teraz, kiedy, uspoboiwszy j którəj+atosunek mutlri do dziecka wydawał 
się, odetchnęłe swobodniej, nozvła wielką czozośó | nejświęszym węzłem nx ziemi. 


— Proszę pani -—— rzekła uprzejmie do ku- że etata zgodziła ją i że będziemy misli przy- 
aR | jerauość kolegować z sobą. 

i Vera drgtqła pomimowoli i jaź chciało; 

5 się odsunąć na drugi koniec stolu, 

Vera vie wiedziała o tem, ala objaśnienie kobieta w zatłuszczcnym fartuchu, z warzecłą tła się w porę Wszak była prostą sługą na. 

to podniosło znącznie przyszłego jej pana w jej w ręku, przygiądejąc się ciekawie wdzięcznej równi z timi ludżmi, nie miała więc prawa: 


ECI ADP r «mis 20 peśczieinika IES£. 


nap z re ~- — - 


w tak bliskicm zetknięciu z ludźani tej | raimówoli. ~ 
jakkolwiek nie miała cienia dumy w; 
ją poafałość tłu-; tał lokaj, dziwiąc się jej 

c Tak — odparła Vera, 


| 


tu będzie dobrze. 


| one już wszystkie takie. 


tu są dzieci? — zawołała ucieszvuw 


nę. Panna jestes czwartą 
roku. 


ale wszystkie poza domem, w szko- 


i tak uagle? 
— Albo ja wiem! Złe 
osa. Pani i ona sprzeczały 
Co mies'ąG | zla. Pau chciał jej zatrzym 
ozyna mądra, zapozwala ' 
J 


ld- |nierxd musiał zapłacić 
ą, ile ona o mie. 
s i bo pun jest żarłuk, jukioh 
jest smutna? — apytał nadohodząs lc- q 


Widząc paunę tintaj: domyślem się, 


Ta lokaj i kuchęrke 


la opamię-- 
la opamię gl sno i hałaśliwia, ža aż 


opinii. Przyrzekła więc skwapliwie, że milczeć i szlęchetnej postaci, stojącej w progu kuchni, : ołróżnać się od nich; przeciwnie, powinna być ; Się wyśimieweją. 


będzie. jak grób, 


kantorem o 


— 2 AO AM + 


Brosac <głumsumir s Ty imas 


śrakiem 1, słu ok i wyraz. tis- |oprócz 3 
Dne krzewy w xajlepszym gatunku, które 
tutaj są znana ulica p d Dębem 1. 8 


gym zaś dreyiew = ut 
~ Znakomite tutki nieklejoze Niemo- 
jowskiego, 1badane przez miejskie labo; a 
toryum, są do nabycia wa wszystkich tra- 
fikach. s... ik: 
3 sześcioletnie silne klacze 
1€ mary do sprzedania ew:ntualvie dọ 
przezimowania. Wiadomość w biu ze dzien 


<zerwine, przeciw niedokrewneści, wzmąa' 
cniajace żołądek 
butik: 65 ct. 

katesów M. Balusa, róg Brajerowaki 
!Lis owie. 


„ „|wiedy gdy właśsiwszem dla niej miejzcem wy- im wdzięszną za życzliwość, jakkolwiek wyra- í 
— Zmuszoną byłam powiedzieć zarządzającej | dawał się wielki złocony «alon na górze. — Ha, | żoną w tak trywialnych słowach. A jedna: | zawołała kucharka. — Jakie tsż niewiniątko 
moim projektowanym wyjeździe za: kiedy tak, to dobrze. Ohcdź panna, zarsz przyj- gdy ręką dotknęła bszwiednie śiabnej obrączki z ciebie! 


Wysprzedaź owocowych ; szczepów | TOM A 2102] f 


tego jasiony, kasztany, morele i 
Handel założony w roku 1789. 


Największy skład - 


HERBATY 


8 11 
dalmatyńskie 


Winv kuracyjne 
i yonagające trawieniu 
poleca handal win i deli- 
ej wej 

1-8 


P 

Dy 

ŚLĄ 
= 


LID 


a" 
= 


ników Wgo Plohan. 2986 45 


Mały Kiosk wystawowy 


po wystawie dn sprzedania Blżasa wiado- 


żę, kuchnią. przedpsko em od 1 listopada 


3 
” 
2 piękne, secha, ci.płe pokoje £ ny J 


x 


+ a 


BRAK 


chinsko-rosyjskiej 


mroać æ grzeczności w himrze Fiohna. 


Urzędowy wyka: wygranych 
losów przy ciągnienia t.oteryl 
Powszcchzej Wystawy krajs- 
wej we s wowie 1894 r. wy-y- 
4a fran'o pr nadexłanin 10 c:. 
Biu:o dzi: nników i ogłoszeń 
Ludwika Flohna Lwów A À 

2501 2— 


sprzedania, (aby: a Likendorfa ulice Z1- 


du wynajęcia. Wisdomość w bandia Jana i 
Muszyńskieg: Lwow, Rynek 43. 12 Fryderyka Schubutha 5 
Młody zdolny retoucher katolik, ob A , f 
znajomiony z kopiowaniem, znajdzie na Lwów, Bynes 45 Bi 
Kschmiastoce zajęcie za AE zada poleca LĄ 
niem 20 zł miesgcznie, całe | trzymenie | py. 4, s : ago al AA 
Adzieaowaó nalaży: Erste Photogrsphiacha Herbaty CZĘ, „ zropady czne, silnie poź 
Runstżtelier M. Sziget Ringplatz 6 nacijyające. = 
Ungarn RA. 8001 4 [pół klgr. Congo nr. I 1°20) AE 
Koca mało używnsny aa 200 xłr. do z Sorchong ur. II « 390! 


Souchong ze sbioru meiow-g) R— 


"Bo sirzecania majtek ziemski) ihig NI Na Pny w ta 
na Bakowiniv, przeszło 8.000 morgów| MHządzca Ra lat. Z naty, bezdietny, || Pe OA ICEY M Iir aO aen PR Z | 
© 10 1801230 w p czlrach po | 


obszaru, w tein połuwa lasu s arodr<ewia, 


stacya kolejowa w miejsca, Bliższych wia: |pospo iarstwa obznajowiony tecretycz ie 


dimońci udziela p. adokat Ur. W, Ķu-li 
mikowski, Lwów plac Bernardyńasi 10, |s 


kdministracyą większych majątków |pod 


2316 5—10 |wiedne miejsce zaraz leb późalej Taste jasno naciąga] ące. | 
zyłusz mia przyjmuje biuro Pluhna|pg; kłgr. Pecco or III 280 ' 
LAS F im) LEŻĆ ə Pecco nr. IV . tj 
Funkczę acunn: tAtora, Sasyors Ini = Najprzeda. nr. 5 -t 
t. p za stozownem hanora yam przyj=4. R Ni jpezedn larawan. 5,6 i 8'--| 


w kajn lub za grenicą poszu 
kuje długo efni i ra yYnOWŁMY 


«ierowwie Wielkich wbszarew 


tóbr ziemskich megący się ny-|*2łi 
F, koron 


przyjwujo tików p. Plobna. 


buzat NAJ Ep-zeuwi referem ya 
m, szłoswaemia 
cachiście inu resonany m infsr 
maye udzia Z grzECin. SCİ 
Dr. arjan Blctnice i, adwokat), 
krajcny we: wowile, pixe Ńinoi-|; 
ki 5. 295 2—3 || 
Bńarpie admsnistracya stawów Płoty-|| 
cza p. Ultidauazów, powiat wr.eżany ma || 
do sprzedanm 1500 kóp jeduoietsich karpi 
najlepszej jakosci w cenie od ŁU ct. do 
l zir. za kop, Rówaież przyjmuja za- 
mówienia na wione. ` 2306 4-8 


Wykwiutme a za:0we ob.ady. Umó- 
wić sie można Rynek 41 II piętro. 
Monter ruyrowany od maszyn rol: 
nics} ch, slusarz Mmezynowy, również bie- 
gly maszynista egzaninowany, poszukuje 
posady przy paruwtj młoue.ni, tartaku, 
gorzeini luv browa.ztę Łaskawe Załosze- 
ua uprasza pud adr.sem A. Pougorssi 
ulica (Giodzickich lizb„ 4 u pana Pio 
tra Winickiego. 4350 5-0 
Zaraz do umieszczena: Francuzka 
młoda, aobrze polecona. Naucajcniki rot- 
ki poaiadejące języki: Lantu.ki, niewt 
ki, muzyke artyst, czny, boby Niemki s 
Polki Kuku zdolnych nauczycieli Pola- 
ków, przygotowujących uczniów do egz 
minow gimn. Wian mo w biurze pan. 
Ludmiiy z Gidiinsaich SKewruńskiej 
w Krakowie, Kiqvaicza 8. cd3l 4 1 
ryskzukuje sig uzdolnionej nauczy 
aielki Polki, w wieku do 40 lat, posludz. 
JyCej język irancazki, jak swoj iedowity, 
mienui.k, i mazygę, do L0uw istaiej deis 
wuzynki, na Wodyp, Uprasza sig rekomen: 
dacyv domow aiysiokiatycanych przesle 
pod maresem kKsiężny Jaliopuwskiej w Bur |* 
sztynie. 4050 3—8 


W majika Liski, puczia Hui 
CZE, ŁLIACJA holei wełz tą do 
sęrzedania 2 konie w.erzchw 
we. JAoń za:ztnu eż odsmiumy 
4 letni 15, miary, 
angielnkhicj, stacy 
reszowata etma lo mitry 
pól arwi s: ajpkiej. 


Bona Niemża oLanajoiona z 
wezysikieimi ruburami domowymi, poycu: 
kuje miejsca. M.że ua ządaaie 
nauki jyzjKA posskiUgO 1 LIEUIGG1JEgU 
dzieworm polzątkującyw, dasaówe zazy: 
tania Dprasza siy uadesiat pud di, K. P 
Uswiaurm, dWórew, puste i OsLaiE. 

<UU5 1—3 


, v 9 
Dzierżawa 
$ 
w puwieuią bul romile. iin uknin 39: mo.-| 
KUW OLLEGU piia, pod Gulueuu wa.uuka | 
ut. 1 gylaystópnoj uw. io jaw Uw wy 
MŁIErZUWwiemiw ud di Gwiria Ld0Uu 
baższa wiadomsc śogdmauwwicz 
Laršvauwa aOULua, pucsia Duvan. 

¿UUS l-—n 

maniukEa iivs}, pIysBiuj-y, antell 
atun; GA stanowWisšnu 4 pengyg 1DU atr, 
uathiochnie, á bakus tajo, 1 possut tje 
LA loj LIUWŁO LUWAIZ, SZARE Zycia, pain 
vu lat ið przysBiujuę, iulenguulny, ingu. 
dagu Us,OgUUIGNIA A UlyUWIKULIBM pU.A” 
Alcia. LgiUs.B Ja DA selz0 G lutOglaliy 
guu adreswm; „Ambtroziu” püsi CB5LA aLe 
Dora. fucogiaiie bady GWIOCUNA La da- 
akiccjy +ę@cay siy siuwam bonora. da! 
Mita riosicnue p.tzwórne 
po zir., 1, 120 1 160. Maszynki 
umerykańskic do miehaniu 
miesa po $ ølr. poieca aister 
Curząstunski handel zelazuy 
We Lwowie pior Kapitalny 

(nuprzeciw daałcdry). 

úa walers Ki posoj duży | manty 
Piekacika Al, za zadano Z Uiugą. aL 
EERE aeee ~ ES e = 
Bu; t adyctoe. L 


DaS UEA 


wadsm j. 


OXKNNI KNRAKANNAXNEKANXIKNNKIA 

% 
x 
x 


pół krw: 
kal Wod: 4% 


F 


uusivlke ) 


olny vd wojska we waz stkich ga'gziach le ls 


kilograma. 


praktycznie uzsdolaioay, energiczoy z 


dobremi świadectwami poazazuja odpo Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 


polskim, miemie kis. Osct| Zamówiauia « prewiasyi urkuiecsaiam: 
nissk zitełności gweraucya 50.0COJadwroiną puczig, opakowania nie xaliczam, 
‘Wiadomosc pod B do biora dzien 
3917 1—2 


m m 


zd'owia 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 


— PEAZ „cr 


Naczynia 
stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


Karacyjne 


WINA 


wygierskia, hiszpatskie i 
francuskie, 


Koniak, Likiery 
A RAE 


Czysta dobra woda, jest głównym warunkiem dla 


RU M | 
PRA CZY NIA 
o 56 UNAÓKY kuchenne z czystego nikla || 
chińską t rosyjską s poręczeniem długołetniej txwałości | | 
poleca poleca | 
KARÓL BAYER D. A. Christiana Kastępta 
gor W. BILINSKI 


grzy BM. Krakywttiej L ih, 
we Lwowis ulica Hetmańska l. 2 


l 
1421-14 


FILTRY DO WODY 


Sni 


najskuteczniejszym 
| dolegliwościem żołądkowym i rozmaitym chorobom zakaźnym. 


GALICYJSKI © 
BANK KREDYTOWY 
przyjmuje wkladki 


€ Zz) A e. ay sę l” AS 
Te S LG ŻGO mid. 
i aprocantowujs takowe 


FL, roeznie. 


z i 4 


Przeciw cholerze i epidemjom! 
ANGIELSKIE PATENTOWANE 


£893 1—3 


ji 


zapomocą kompozycyt węgłanej oczyszczają i de- 

stylują wodę do picia, usuwując męty, mikroby i 

zarazki, Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczna 

systemu „BUHRINHA* są w rozmaitych wiel- | 

kościach © naczyniach do nabycia we Lwowie 
wyłącznie tylko w handlu 


KAZIMIERZA LEWICKIEGU 


(główny skiad porcelany, szkła itp.) 
przy ulicy Trypunaissiej. 

a) Filter weglowy z wężem gumowym zastoso- 
wany do każdego naczynia otwartego 95 ct, złr. 
1.35, 2.25, 4 10, 6.60, 8.80 (według wiełkości). 

b) Filter szklanny z flaszkę ztr. 2.70 è 3.85. 

c) Filter kamionkowy złr, 10,60, 15,80, 21,80, 
26.20. 

d) Filter żeluzny emaljowany do każdej flaszki 
zir, 4,85, 5.70. 

e) Filter wiaderkowy emaljowany z beczutką kø- 
mionkową zir. 10.60 i 16 50. 

f) Filter 
zir, 2.90. 


kieszonkowy podróżny (w puszce) 


g) Osobno do nabycia same węgle filirowe do 


ST na piersi, tego godła zaprzysięto- 
nej wiary, którego nie śmiała nosić otwarcie 
przad światem, dreszcz zgrozy przeszedł ją po- 


— Więc przyczło do zgody nareszcie? 


usć swój wstręt.—Pani Conway Jones zgodziła 
mnie do swoich usług. * Mata nadzieję, ża mi 


— No, dażoby było o tem gadać. Pani ma 
swoje humory... wpada w złość o byle co... ale 
Weżże panna kawa- 
łek rozbifa. Nio nie jesz. Pani nzsza lubi zmia: 


— A dla czegoś moja poprzedniczka odoszia 


y je potem zabrać z sobą. Tyle ons ||ąg z nich wydnsió. Ale ja nie głuris. Jak mi 

nie wypłacą tego, co mi Się należy, to im za- | 
dla rez powiadam, że się zabieram i odchodzę. Wi- 
Bię dzą, ża nie żarty i sięgają zaraz do kiaszsh:, 


nią nie obyłby się bəz obiadu. 

— Ale dluozegoż oni tak zalegrją w wygpiu- 
«ie, kiedy są tacy bogaci? — naiwuia spytała 
Vera. — Tyle ta piąkuych rzenzy w po.ojao 
To wrzystko masiało bardźo drogo kosztowkó. 


« Vera zajłoniła się na myśl, że to z niej tusk; 


— Czegoż sią tak rnmienisz jak burax? — 


— Więc to może nie wszystko popłacone 
jeszcze ? — spytała Vera. 

— No, 00 tam bawić się w plotki — rzekł 
lokaj. — To pewne jednaż, że wolaibym mieć 
te pieniądze, które nasi państwo są winni dru- 
gim, niż te, które mają w kieszeni. Ale ja się 
o swoją należność nia boją, to co mi tam 
do tego. 

— Czy oprósz nas trojga nie zaa więcej sta- 
żby? — spytała Vera. 

, — Jak na teraz nic, ale paci zapisała się 
wə wszysikicu kantorach, żeby skompletować 
nasz sztąb. Było nas pięcioro zeszłego tygo- 
dnia, ale panna i pokojówka odeszły, ko im 
się sprzykrzyło ciągle upominać o pensyę, a 
pani odprawiła sama chłopaka kredenowego. 
Mnie zwolniono na jatrzejezy cały dzień, więc, 
peni kucharko, będziesie masieli obyć się be- 
tu było i cięte jak! zemnie. 

sią codzień od rana] — To pani musi przynająć kogoś, bo ja mam 


py- 
miiozeniu i bladości. 
siłąc się, aby poko- 


z rzędu 'od nowego 


do nocy. Sprzykrzyło jej się; zabrała się i po | dość roboty ze swoją kuounią; nie mogę jə- 


aò pensyę, als dziew” | gycze ich obsługiwać. Panas ześ pewnie nie 
go przed sąd i rad | zobowiązałaś się sprzątać pokoi i ot” ierać drzwi 
aź to nie łatwo sze- | za każdem pociągnięciem dzwonka ? 

| — Chętnie to uczynią, venim przyjdzie no- 
| wa pokojówka — rzakła Vara, — Ala oo tn 
r znajdajo się w tych pakach, któremi sień cała 
,zastąwiona? — dodała, zwracając się do lokaja 
Fw ohęni zaręzznego wybsdsria go, ozy wie o 
| zemisrzonym wyjeździe peństwa. 

| — To są jakis8 obrazy i wartościowe przed- 
b. mioty, które. pani wysyła do siostry swej ns 
‘| wiss — odparci tenże, — Spiowadzeją tu mnó- 
„stwo jakichś gratów, a potom wyprawiają je 
gdzieś na prowinayę. , Ala to mi przypomina, 
ġo muszą wraaaó da roboty, jeżeli chcę ją 
ukcń zyć przed -wieczorem. 


poszukać. Jaduegy 


zaczęli się śmieć isk 
się wzięli pod boki, 


, 
p} 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


J jl : . D 4 
poszup.uje księgarnia 


Seyłartha 1 Czajkowskiego. 


znakomiy gatunek kartofii pro- 
dukcyi Do!ko *sk:ego, btrd*o plen- 
ny * zawierający od 23, d^ 
skrobi, sprzedaje folwark 


Cem obsajzenia posady Ip:tratorą 
majątków gminnych w powiecie ,Żółklew- 
skim ro:pisuje sią niniejszen konkurs 

Do posady tej p'zywłązana jest płaca 25:5 


roczna iw kwocie 700 złe. oraz rycnałt 3 
na objazdy, w kwocie 300 złr. UViegający Twierdza po 2 zł. 80 ot. z we 
sie o posade winni wnisść polania do Kiem l'co stacya M ;ściska w jo- 
Prezydyum Wydziału poxiatywszu w Żół sieni, lub 3 zi. 20 ot. na wi nę. 
kwi na dalej do 15 listopada b. r. oraz Zgłosz uir przyjmaje Zarząd 


vwyka:ać się: i DTA E 
1. Dokiadiną znajomoścą przepisó s dóbr Twierdza p. Chocośnica do 
qd zapas wystarczy. 


a'lministracyjnych ovas ustaw i rozporzą: k 
Krzewy ozdobne 


dzeń krajowych GRĘ 
2. Świadectwem  dotychczasowazo za 


sgoia, „nk: r d — zaraz sadzić. 
8. Zuajomościę obu |g:yków kreajo- 7 
wych oraz i języka niemieckiego w mo |Pnące na altsuy 5 gatunków 1'15. 


wie i piśmie. Pod ści : à i 
M tiai Po ciang 3 gətunki kwitnące 


hid aż 80 at 
5, Świ:Ge twem moralności. 5 
Posada madang będzie prowizaryczni: |10 gatunków kwitnących puchną- 
a pierwszeństwo mieć badą kandydaci) sych do klombów 250. 
m'gycy złożyć kancyę. „ [Spirei 10 gatunków 10. 
Wydział powiatowy zastrzega zobiej4 Qatunki z liściem ozdobnym 1.50 


prawo eszentualnsgo użycia lustratora 
w razie potrzeby także do innych czyn-| Zarząd ogrodu w Lapszy- 
nie, Brzeżany. c 


ności słążbowych, 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Żółk ew, 15 psździerarka 1894 
3012 


1-8 Cukier znowu potaniał! 


każdego rodzaju i wielkości piltru — 70, —,85, 1.65, 
E 1.95, 2.55. 


Patentowane filtry systemu „Bühringa* są najpraktyczniejszym * 
środkiem ochronnym przeciw wszelkiego rodzeju 


Najlepsza I najulubieńsza 


bida rka szaw pańska 
Z e r z 
Talisman Sec 
Józef Tórley i Spółka Budapeszt. 


l 


e: NNKRNARINK HRK 


utd. FOS. UO.lawcy uadaornego wdenacione aw wysta. le | *4 
swiaiuwej w Uniczgo 1595. 403 ` 


ra a . 
Piyunry puder 
„EUGENIA“ z myrtowych kwiątow do upięk-ze- 
ule purwy tWAaszy I uGczymania teujze kwitnęco |; 
x załudo. Użjusa wk uwarsy jak 1 grabietowi, 
ramjonol : ikom miękosól « wa iuurowój bia- 
10801 usuwa WSŁBJEĄ -szocyikOso skóry i piaty 
wsz lkiego rodzaju. (ena 2 ztr. 


Czerwona płynna Szminka - „Eugenia“ 
zupiłnia uieszkodiiwa dsje poiiczkom wacgom i 
u.m piękną Natsrainą bareę rozową 1 Kidia 
nawet przy elektrycznom -0Świesleliu nataial- 

ną zustaje 1 3 dni do skóy przylega. 
Wszystkie moje wyroby są ochronną marką tu 
uwidocznioną zaopatrzone. 
Skład główny dla Galicyl u pana 


A, Hiibuera Lwów. 


pe 


b 


n a 9 2 


ud wik Masło waki 


Toia ma hm 


Papier 4 fabryki“ Bravi 


w tych dniach wywała cdda»na zapowiadana : 


Część |. dzieła ST. KOŹMIANA Lt 
RZECZ: O ROKU 18634‘ 


Wydanie nadzwyczaj staraume — wytloczonę umyślnie na ieu cal sprowsdzo+ 

nemi czcionkami, w Foe, str, 250%. — Cena za „egzemp], trwale a osdobn:ę 

oprawny słr. 3 (pod opatką zir 3-25. Na papierza holenderskim (tylko 26 
egzemplarzy), broszurowane, złc. 6. 


NAKŁAD ESIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Kynek, Pałac Spiska, 


Do nabycia we wszystkich * s'(ęgarniaet. 2678 


' Lnstrument« Mury Cane 


AR  Jeneralne zastępstwo, Franz Weistein R h, a 

Wien Il;2 Czeningasse 14. FETERE LaS 3 

R 2989 8—4 2a Ej > E 3 E LE. $ A 

SKXXKKIRKKKKIKI KRE RAKKNAG| ET narani 

Resyjskið ku.metyczna specyalności. E 5~ 4.3 Ż 
Rona OZĆ, ; Gi. Riesa vy ga. NPG e — - 


TĘ OSP 


Pentolina ©% 


najlepsza glicerynowa gasta w tutkach 


do 


,Gzyszvzenia zębów i konserwowania dziąsei, oraz Usuwa 
wszelkie choroby gacdła i ust. 


Cena 25 ct. 
jest to specyainy wynlazek 


Jana Ihnatówicżza 


mag. facm, i chem. tądowego we Lwowie ul. Kopernika 
l. 3., Halicka |. il, w Krakowie Sakisauice Nr. 20, 
w Czesmiowcach Hyuek i. 2. 


= a 'Þ 


„z 4 drukurai oar W. Maalssciy 


Fijatkowskich w białej. 


: 1 klg. cukru w głosie 38 ct. 

Ni T E JE WEP l kg. „ czesciowo . . 84 Qt 
= l klg. =, w kostkacR lab 

lub mycsce ; „ 35 ct. 

s 0 Z lerang 1 klg. słoniny . 66 ct 

1 klg: smaleu . o, 6f ct. 

Podpisany pragnie zaangażować w Au || ; klg. bryndzy znakomitej 64 ot. 

M . kig. masła derer. znasom. 1:28 

stro Wg zach pewną liczbę > 1 SH masła pusznego do potraw 1'-- 

RA 1 eez arn 1 klg, mioda ; . (4ct 

e 1 słoik miudu lipowego „ Lb ct 


centr; fugalnych | 
któreby były gotowe zwe mleko zbierane 
dla niego w ser przerabiać. 
Łaskawe oferty z podamiem ceny, 
ilości codziennej pnodukcyi mleka i roz- 
miarów piwnic uprasza 


A. l. Mohr 


Altona Bahrenfeld. 


Referencye : C. k. uprzyw. Zakład 
krerytowy we Wiedału. 8006 1—2 


Na szozegółną uwagę” zssiuguje her- 
bata „Melange de London“ a roma- 
tychna dobrze naciąpająca pół kig, 
ü air. i 

Znakomite kawy od 16' do 2.16 
przy 1 kuilogr. opust 6 ct. Na prowin- 
cyg wyscłam w 5 kig. woreczkach bez 
opasta franko do ksśdej siasyi poczto- 
wej. 

Dziękując Saan. PT. Publiczności 
za doty: hczasowe :anfanie, polecam 
się I nadal łaskawym rozkazom. 


Z pelnym saacankiem 


Leonard Solecki 


uł. Batorego l. Ż we Lwowie, 
, 2819 5-6 - 


mia na m 


Tutki nieklejone' 
„La Cométe“ 

są mtjlepszym wyrobem krajowym 

1001 tutek La Comete w suleniezł 1 20. 


Łaska:c zlecenia nad UO patak 
t ysełają franco. 283 1— 10 


30 zir. . miesięcznie 


Jako buceny zarobek obok wysokiej pro» 
wiwyi może zarobio kazdy- Kto xua zRBAJO- 
„|imosot praez przyjmowania obstalanków na 
patentowane artykuiy wszęd:ie łatwe do 
zbycia Oferty z 6 centowa maską na od 
powiedo pud adres: KF. Hamacei 
Praga 1050 il. 
«826 4 10 


Farby oiejae 
lakiery, pokosty, pędzie i wszel- 


kle matvrjały iaroowe 
poleca 


Leopolda Lityńskiego 
Lwów, Grand Hotol 


obok asy oszozędności 


Największy ekagort RA prowiacyę. 
Ns żądanie cenniki gratis i a 
247! 


polera 
po eeunch fabrycznych 


SKŁAD LAMP 


R; śGBitmara 
we Lwowie. AP, | 
Oenniki na żądanie franko.  : 


4». 4 AWAY SE) W. EE 


